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tleny piaEum „.at-y:
w e Lwowie

łiez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . . z ł. 4 .—
z dostawą do domu zł. 4 .20

Na prowfnt i
z przesyrką pcrst. . z ł. 4.20 
Za granicą . . . . z ł. 8 .—

Hamer pojadynczy we 
Lwowie i ca  jiiowiucji

15 gS\

821 • KRAKÓW"
Bibljoteka Jagiellońska

n i e d z i e l a  M s i e r p n i a  M i

wychodzi codziennie rano

t a e r  z a i ś r a  1 ©  s t r o n .

Cety ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: v 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w nekiologji 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50 , po kronice g i , 40, 
pod nagłówkiem na pie wszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i ^przedaz za słowc g r. 6, 
matrymonialne, korespon lencie 
prywatne za słowo gr. 10, d a  
p oszuku jących  p racy  gr. 2, 
Ź  zastrzeżeniem t licjśc 25  prc 
Zagraniczne o 50  prc. drożej.
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c lw a it y  cio ie  p a źd zie rn ik a  b r.
W  sezonie lll-cim  (od 25, sierpnia) 

c e n y  Z i t a r z n ie  s n i ^ o n e  a  
l e c z e r n e b a r d z o w y g o d i i e

Z aw sze d o s ta te c z n a  i!oS£ m ie sz k ań .
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela

natychmiast 4507

I M W  ZBH0J3WK.
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Polityka m ocarstwowa.

Ogól "'ir-tfidrałków Państw ow ych, na- 
|  et tych, którzy sianov.lisika sw e c- 
trzymalii przedewszyistkiem  jawo In­
dzie zaufaniu- pew nych stronnictw , czu 
jo  się drtś coraz bardziej tylko w y k o ­
naw czy w ładzą państw a i chce służyć  
przedew szysttóem  i-nteiresowi sw ego 
urzędu, względami raczej na Jiego po- 
.wagę i spraw ność drtahm ia, kierując 
•się w sw em  postępowaniu i in terpre­
tacji p rzep só w  praw ą, ulż Pantyjneuii 
dlrłkńrynam1: i sympaijaimlL

G dyby Polska miała zapew nianych 
kiiead-iesiąt lat sipoikogu ze strony 
sw ych sąsćactów, m agtibyśrny bez 
trciski patrzeć w przyszłość, utną, że 
nasza biurokracja. z gruntu patrio ty ­
czna, sam a na podstaw ie siwych do­
świadczeń wwtwiarzy trw a ły  i konszk 
w-enlny program  potelkia] polityki pań- 

.s tw ow ci, i że tak, jak w e Francji, mii- 
ktS zmian m ańsirów  i parlam entar­
nych wiięksizośoi ••-achowiana będzie 
Ciągłość rządów  i motccnisirwiowyoh da 
żeń Rzpltej, bo na jej s traży  G ać bę- 
dz c zbiorowa m yśl i wiola mini­
sterstw .

Kn temu prowadzi! druga, na którą 
w szedł rozw ój myśliF naszych ur/.ę-
dó\vv Ale jesteśm y dopiśerto u e j  po­
czątków . Są jeszcze m in isterstw a jak 
np. ministerstwio sipraw zagranicznych 
w- k tó iych  Przew aża duch kotorjr tern 
śmielszych, im mniej umiicją,, dyletan­
tów., ,i w  kltórycli mierzy siię w artość 
idei r.ie zgodnością jej z  felktaiml ży- 

ile  sym patią d’a głoszący ch je o- 
-ćb, a o sym patiach tyich decyduje 
stosunek, w jakim gita Li ludz d,o tych 
czy inny :h przedw ojennych orgaui/a- 
cyj konspiracyjnych młoldziiieży.

Lepiej fiest w  miniisteirstwaeh, w któ 
ryeh kierow nicze stanow iska zajjnuią 
ludzie starsi bardziej doświadczeni ,c0' 
iuż przed wstąpi^njom do służby Rze­
czypospolitej coś luniielii ii coś w sw yin 
tachu pożytecznego zrobili.

W ogóle owo ustalanie się myśli pań 
stwc-wej, na które '.wrócrteni poprzed­
nio uw agę, postępuje bardzo osocze 
ntorównomifirnie w  poszczególni eh 
w ładzach i urzędach.

A na nich w szystkich Cięży nadiw er 
fig Pisanina, w ynikająca częściowo z 
niedostatecznego jesiaczc w yrobienia 
kierowników-- departam entów  : wydzia 
łów, 'częściow o z nazbyt częstych 
zmian nieopatrznie nchwallanych w Sej­
mie ustaw', a pirzedtYwsizystkiem z bra 
kit tradycji, ustalafecej antamtycziną in- 
feirpretację abcm ąziaacych  JłuaJw O-

m
lii

PODW ÓJNE DNO W  SZAFIE. — AK TA .KOMITETÓW AKCJI". -  IN­
STRUKCJE OPANOWANIA KAS CH ORYCH. -  ZDRADLIWE ZAPISKI 

PERSONALNE. —  INSTRUKCJE DLA AGENTÓW.

W arszawa. (Fel. wł.) 22 sierpnia Jak 
już donosiliśmy, w ładze -policyjne a re ­
sz tow ały  niedaw no w  mieszkaniu przy 
ul. Królewskiej p rzew ódcćw  polskiego 
•komunizmu. Obecnie p rzy  dokładnej 
rew izji ow ego m ieszkania natrafiono w 
szafie na podw ójne dno. Po odsunięciu 
deseczek w ypadać  poczęły z szafy  naj 
rozm aitsze dokum enty i p lany akcji 
kom unistów . -Bardzo ciekaw ym i okaza 
ły  się rezolucje tajnych zjazdów  p arty j 
nych dyrek tyw y, co m aja czynić i 
lak prow adzić rco o tę  okręgow e kom i­
te ty . Pozatem  rezolucje w szystkich  Ufa 
zdów  partji bolszew ickich w  Rosji, do 
tyczące sp raw  kom uny w  Polsce. Ró­
wnież archiw ow ano tam wSzelaidego 
rodzaju dokum enty, dotyczące wielkich 
procesów 1 kom unistycznych o raz  o 
szpiegostw o w  Połsce. B ardzo jednak 
cennym m ateriałem  inform acyjnym  dla 
w ładz policyjnych okazały  się papiery, 
om aw iające organizację ruchu k o m u ­
nistycznego w śród  robotników  fab ry ­
cznych.

P ow ażną okazała się rów nież llieia- 
tu ra w  sp iaw ie rad  załogow ych na G. 
Bląsku. oraz akta dotyczące kom unisty 
cznych „ko.nitetów akcji". Niezależnie

od tego oddzielnie traktow ana by!a 
spraw a w  jaki sposób komuniści maią 
opanow ać organizację kasy  chorych 
dla swoich celów. S zereg  spraw ozdań 
z tajnych posiedzeń zw iązków  zaw odo 
w ych w yłącznie prow adzonych przez 
komunistów' oraz rękoois manifestu 
m iędzynarodów ki kom unistycznej do 

proletariatu m iast li wsi, zachow ane by 
NCw  specjalnym pudełeczku. Pozatem  
dno szafy w ypełniały  rękopisy  a rty k u ­
łów  pontyc-znycs w  znacznej ilości, 
np. ieden pt. „Jak  poseł Thugutt zd ia- 
dza chłopów".

N ajciekaw szym  atoli dokumentem są 
zapiski personalne szeregu działaczy 
kom unistycznych, z k tórych  w-eksza 
część jest już osadzona w  więzieniu a 
pozostałych czeka to  w1 najbliższe! 
przyszłości. Również nie mniej w aż­
nym dokumentem, dla ustalcm a rozrnia 
ru  działalności rozm aitych osobistości 
rosyfskieh, przebyw ających  w  g ran i­
cach Rzpltej przedstaw ia się grupa pa 
pierów  zaw ierająca instrukcje m oskP  ■ 
w skie, w ydane dla licznych, znanych 
w ładzom  bezpŁeczeńsFva agentów  i 
agitatorów  kom uny w  Polsce.

raz kom petencje i oidpowicdlśailmość in­
dyw idualną każdego urzędnika.

W ięc stw ierdzając duży w  ciągu u- 
btogłych łat Pięciu postęp w  n a ' 'ych 
wltadżach państwioiw.ych, sitwiendzając, 
że dokiomiyw-a się w  nifch praca ir.yśk, 
któtra z czasem wytwioirzyć -moie i ml 
mMe-rjalnej naszej b urokraejl? rzeczy­
w isty  m ózg państwow ego naisnego or­
ganizmu — trzeba jednak zdaw ać so­
bie sipraw-ę, ż-e zanitn nśtall się sam o­
rzutnie konieczna dla tiego w  urzędach 
tradweja, zanim sairno d!cśw'iaiddzenie 
administm.cii Pańtstwowiei, kierow anej 
pafrjotycznem  rrcziicJam ogółu urzęd­
ników, da należy te  sformutowainne Pol­
skiej racji sta-nu — muną dzletsięciole- 
cia,

A — pow tarzam  — Polska nie ma 
zagw aran tow anych  dzjesiięciloleai po­
koju.

I to. co się dlzie-je na-olkół nar- w 
świiecie, nie ułatw ia, lecz coraz bar­
dziej komplikuje zadania naszej polity­
ki oiioearstwpwej. Usnaje już bowiem 
Pod/Lał pańsitw europejskich na zw y­
cięzców , w śród  których i my m am y 
lnipisee, or,az zw yciężonych, w śród 
których jest najniebezpieczniejszy rasz  
w róg  — Niemcy.

i
Niemcy wracaifą dio czynnej roli w  

polityce ^europejskiej — i unfaji? też 
dotwchcza-sow'? odlasobnienie Rosji so- 
wiiaókiej.

Tym czasem  mimo ocnywiisteg-o Po­
stępu naszych w ew nętrznych  stosun­
ków, ustalania rówmowiajg? naszej fi­
nansowej i naiszej w aluty, — znaczenie 
Polski w  s-cosunkach iiujędizy,narodo­
w ych nie podnosi się Głos "Rz.pitej 
mniej dziś w  Europie w azy, niż o tyle

rłfahszej Czechosłowacji Niekiedy w y 
gląda tak, iafcby s-ię wńęoei liczano w 
stoBcaich wijelkich m ocarstw  z L itw ą 
Jak z Polską.

Obwinianie o to  żyidów, mas-onów, 
poszczególnych m kistnów  spraw  za­
granicznych cży nasze za granic? po­
se lstw a — iest śm ies me.

T rzeba snojrzeć jasno w  oczy praw ­
dzie. choć może być bardzo przykra.

P raw dą  jest, że Europa nie traKtu- 
je Polskj jaloo m ocarstw a, bo nie w i­
dz; konsekw entnej, kierującej pań­
stwem  naszenn woli, przejaiwbarjącej s-ię 
w  w yraźnym  celu naszej polityjKi Pań­
stw ow ej i ciągłości zm ierzających do 
osiągnięcia tego celu działań, Mówi­
m y o naszej polityce m ocarstw ow rej, 
pragniicmy jej — ale jej nanrawdię nie 
m am y. Mamy tylko politykę obrony 
doraźnych in teresów  i załatw iania naj­
pilniejszych konieczności Paiistwo- 
w-ych.

O biektyw ny obserwia to ’' naszego 
dzisiejszego życia panstwiowego musi 
stw ierdzić wieloraki jego Postęp i kon 
se lw en c ję  jego .rozwoju w  kierunku 
konsolidacji państiwa narodow ego

Ale w  realnej polityce, szczególnie 
Polityce m iędzynarodow ej nie o linie 
hiśfloiryoznego rozwoju państw  i naro ­
dów  choidzii — ale c konkretne działa­
nia ich skuteczność . konsekwencję w  
przieiOTOwadzarm c kreślonych zamie­
rzeń.

Otóż tak ro /um  anej polityki m ocar­
stw ow ej nie da Polsce pospolite ru sze­
nie naszej opiai.ji patriotycznej. Nie da 
jej dziś również naw a biurokracja.

Gzy może ją dać Sejm ?

Stanisław  Grabski
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K ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄFiELGWY
Wody słono-alkaliczne. Skuieczna 

§  działalność w chorobach piersiowych, 
H, żólądkowych i przemiany materji.
|  Od 20 s ie rp n ia  do 30 w rzeS n ia  1924 t. j. 
w  na Sil. sezon dla PT. Funkcjonariuszy  Part- 
g  stw ow ych i W o jsko w ych , cany 
P  ru e n tg a n a , Tampy kw a rco w a  o SU
|  prc. zn iżone .
g  Lekarz zakładowy Dr. Wlynski i kilku- 
g  uastu ianych wybitnych lekarzy. Apte-, 
S  ka, teleion międzymiastowy. Dogodne 
g  połączenia kolejowe i automobilowe

§

Si
prowadzi W . H  A  J  T  O .

Wielki wybór pism światowych. — 
M uzjka wojskowa. Zgłoszenia
o mieszkania i pensjonaty i la uni­
knięcia fałszywych posrecniKów na­
leży zw racać: Zar zad dzierżawy

W U A  B Tjn i SZC ZA W IU C A - .  SliH S I U  zoftojowiSKO.
P rzy jm u je  się z£łos?:Qnia na se-ćon 

z im o w y  1924/25 r . 4ov9
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Z D N I A .
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW

W WARSZAWIE.
• >■ - ,

W arszawa. (Tel. w! ) 22 sierpnie. p o 
licja przeprow adziła dziś rew izję w  lo 
kalu Tow. pracow ników  fgly i w y ro ­
bów  tryko tow ych  (ul. Leszno 3l). Zna 
leziono w iększą ilość -odezw kom unisty 
cznych. 150 osób, znajdujących się w 
lokalu zostało aresztow anych.

BEZROBOCIE NA G. ŚLĄSKU.

\v  arszawa. (Tel. w ł.) 22 sierpnia. 
D owiadujem y się, że p rzy jazd  do W ar 
szaw y w ojew ody śląskiego Iłskiego na 
stąpił v  skutek, w ezw ania rządu. Pod­
czas .polwtu w ojew ody ilsUiego -w • 
W arszaw ie odbędą się przy udziale mi 
nfetrów przem ysłu i handlu, spraw  w e­
w nętrznych  oraz .pracy obrady  n id 
k y c s tją  bezrobocia na G. Śląsku

Warszawa. 22 sierpnia. Dziś odbyła 
się now a konferencja m iędzy komisa­
rzem  demobilizacyjnym na G. Śląsku 
a przem ysłow cam i, w  spraw ie przy ję­
cia w iększej ilości .robotników do ka- 
tegorj: pracujących 8 gedzm. Chodzi tu 
o robotników  w ykonyw uiących  trud­
niejsze i bardziej m ęczące prace (AW.)

UŁATWIENIA EKSPORTOWE
W arszawa. (Tel. wł.) 22 sierpnia. 

.Min skarbu  zezwoliło, aby  eksportow a 
ne a rty k u ły  przem ysłu drzewnego, iak 
deski, kostki brukow e, iiły ty  posadzko 
w e, kantów ki i sosnow e podkłady kole 
jowe w ysyłane p rzez Gdańsk poza 
granice celne P o l^ i ,  legitym ow ały się 
zam iast w yw ozow a deklaracją celna 
‘.zaświadczeniem kontroli skarbow ej w 
Tczew ie o przejściu tej przesyłki przez 
st. Tczew . Do zaśw iadczenia tceo  win 
na być dołączona .pisemna deklaracji 
w ysyłającego, że przesyłka przezna­
czona jest na eksport poza granicę cel­
ną Rzpltej.

POSEŁ CZESKI W WARSZAWIE.
W arszawa. 22 sierpnia. Poscl nad­

zw yczajny  i minister pełnom ocny repu 
pliki Czechosłow ackiej p. Fliccler przy 
był w  dniu dzisiejszjnn na stałe do 
W arszaw y.
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.praw y zagraniczne.
Polityka gospodarcza Włoch. — Świa­

towa ilota handlowa. — Bezrobocie.

W iochy są  pod względem warunków  
maturalnych krajem gospodarczo raczej 
ubogim. B rak im węgla, którego roczny 
niedobór wynosi przeszło 7 milionów 
'tonn i brak im zboża, które m uszą spro 
'wadzać corocznie w  ilości pottora mil­
iona tonn. B rak węgla stoi na przeszko­
dzie lozwmjowi -przemysłowemu kraju, 
brak zaś zboża przy  bardzo wysokim  
przyroście ludności iest również czyn­
nikiem ham ującym  w  znacznej mierze 
norm alny rozwój stosunków gospodar­
czych.

R ządy włoskie z okresu lat od 1918 
do 1922, k tórych ideologia opierała się 
na nienaruszalnych dogm atach liberaliz­
m u gospodarczego, obracały  się w  bfęd 
śy m  Lole pojęć, uw ażając, że naturalna 
igra czynników' gospodarczych sam a do­
prow adzić musi do popraw y położenia 
gospodarczego W iocn. Z iem blędnem 
Ujmowaniem niezwykle ważnego zagad- 
i ienia nowe rządy  zerw ały  w  sposób 
zdecydow any, w ychodząc z założenia, 
iż musi być podjęta planowa i na dalszą 
m etę -zakreślona akcja, mająca na celu 
rychle stworzenie w arunków  mknajbar- 
dziej sprzyjających normalnemu rozw o­
jowi stosunków gospodarczych pań­
stw a.

1-akcja taka została podjęta na w szy­
stkich polach pod 'hasłem potęgi gospo­
darczej W ioch odrodzonych. Należy so­
bie dobrze uświadomić, iż faszyści z 
■Mussolinirn na czele są ludźmi m yślący 
rnf imperialistycznymi kategoriami. — 
W ielkość W ioch budują oni na trady­
cji dawmego imperium rzym skiego, 
na tradycji starego Rzym u, ale tra ­
dycję tę (traktują ii tylko jako funda­
ment, na którym  pragną wznieść potęż­
ny gmach naw skróś współczesnego pan 
stw a imperialistycznego, na w;zorzc Nie­
miec bismarkowskich opartego. ! $ ą a  
wielkie zainteresowanie W! ich w spół­
czesnych dla spraw  polityki gospodar­
czej.

Niesposćb w  ogólnych naw et i po­
bieżnych zarysach omowić na ttłn 
miejscu istoto ogromnego wysiłku, jaki 
został przed dwoma lały podjęty przez 
rząd  wioski w Kierunku uporządkow a­
nia finansów państw ow ych, zaradzenia 
brakow i węgla i zboża, umożliwienia i 
ułatwienia wszechstronnego rozwoju 
włoskiego życia gospodarczego. Z resz­
tą  są to rzeczy  naogól znane. Nato­
miast m ało stosunkowo w  naszem społe­
czeństw ie znaną dziedziną państw ow e; 
polityki gospodarczej W ioch jest eks­
pansja i polityka kolonjalna tego pań­
stwa.

Wiochom już jako państw u gospo­
darczo sam ow ystarczalnem u potrzebne 
są kolon je, a cóż dopiero jego imperium. 
W łochy posiadają dzięki swej wielkie; 
yfe rozrodczej nadmiai ludności, który 
corocznie szukać musi pracy i cnleba w 
krajach zamorskich, W iochy odczuwają 
dotkliwie brak wszelkich surow ców  
przem ysłow ych, WłoęFiom potrzebne są 
koniecznie rynki zbytu w  tych gałę­
ziach przem ysłu, których nadm ierny 
stosunkowo rozwuj podyktow any zo­
stał naturalncmi w arunkam i gospodar­
czemu kraju, w reszcie W łochy, szcze­
gólnie W łochy dnia dzisiejszego pragną 
być wielkiem m ocarstw em  kolonjalnem

Otóż w  dziedzinie po:itvki kolonial­
nej włoskiej działo się do niedawna 
szczególnie źle. Słabość w ew nętrzna pc 
przednich rządów , trw ożua obawa przed 
czynnikami w yw rotow ym i, które nie­
ustannie odgrażały  si;, że zrewoltują 
w ojska przeznaczone do pacyfikacji ko- 
lonji, doprow adziły w  końcu do tego, 
że w  chwili obejmowania rządów  przez 
Mussoliniego, W łochy b y ły  faktycznie 
w yparte  ze sw ej głów nej posiadłości 
kolonialnej, a  mianowicie z łubji obej- 
muiacej Trypohtanię i Ccrenaikę.

W  istocie swej spraw y zaszły  w ów ­
czas już tak daleko, że z 1,400.000 km. 
kw  stanow iących obszar Libji, W iochy 
dzierżyły faktycznie na sam ym  w y­
brzeżu około 40 tysięcy km. Lw. Poza-

fiaEzelmsiem oansy Komisarz L a t a w i c k l .

Nowogródek. 22 sierpnia. Na skutek ' 
energicznych zarządzeń starosty  nie- i 
świeskiego, policja i f rz y  pomocy wojska | 
rozbita bandę, uk r\ wającą się w e wsi 
M akolew szczyzna, po nieświeskiego. 
Banda przygotow yw ali- szereg napadów 
dyw ersyjnych i uamdyckicli.

Naczelnikiem bandy był Bartosz, ko­
misarz bolszewicki, k tó ry  dokonał już 
wielu napadów  dyw ersyjnych. Banda za 
barykadow ała się w  stodole, gdzie bro- 
nita się do ostatniego naboju. P o  w y ­
strzelaniu nabojów, zaatakow ała  policję

przy pomocy granatów  ręcznych. Y/al­
ka trw ała 4 godziny. Czterech bandy­
tów  zabito, trzech ujęto. M iędzy zabity­
mi znajduje się B artosz i drugi bandyta, 
mniej głośny G racziuh. Z naszej strony 
zabity  przodownik Anioł i ranny przo­
downik Korzon. Od granatów  ręcznych 
spłonęła część wsi. Energiczny pościg 
za pozostałym i bandytam i trw a  nadal. 
Akcją kieruje komendant Sobieszczaitoki. 
Policja i niani zdobyii kubm ioly , wiele 
karabinów i granatów  ręcznych. ( P M )

Finansiści londyńscy przeciw pożyczce sowieckiej.
RAKOWSKI MIMO WSZYSTKO S i t  TRACI NADZIEJI

Londyn. 22. ś icp n ia . Londyńska Iz­
ba handlow a pow zięła n a , w czoraj­
szym po.siedze.nllu •'edlnomyśliią rezolu­
cję, p ro testu jącą przeciw układow i an 
glelsko - nosjiskaeimu a przedew szyst- 
kiam przeciw  Podjęciu przez rząd  an­
gielski starań  w  spraiwuo pożyczki ro­
syjskiej. (PAT).

M oskw a. 22 sierpnia. Rakowski po 
pow rocie z M oskw y udzielił b so 
wieckiej w yw iadu. — Społeczeństw o 
angielskie — m ówii on — naogól' przy 
chylnie odnosiło się do so raw y  urc- 
grdowaraia stosunków  z R obą. Poza 
Pąrtfą robotniczą stojącą zdecydow a­
nie na gruncie porozumienia, nie b ra ­
kło zw olenników  teigtoż Wśród libera­
łów  a naw et konserw atystów .

Istnieją fijzy miarodajne czynniki 
przesądzające o polityce każdego ga­
binetu angielskiego w  stosunku do so­
wietów Są to 1) niezbędność rynku 
rosyjskiego dia haindlu angielskiego)
2) zapotrzebow anie rosyjskiego suro- i 
wca, zw łaszcza zboża. 3) komie oz o oś A { 
utrzym ania pokojow ych stosunki; wi z 
państw em , które znajduje się w lać: s

birsikiem sąsiedztw ie posiadłości angiel 
skfch >y Azji-

Rakowski jest przekonamy o niem jż 
!iw'<ości zerw ania ukłaldu, poniew aż spo 
w odow ałoby ono anulow anie pretensji 
wierzycieli angielskich i miałoby ujem 
ne następstw a polityczne dla Anglji.

Rakowski uw aża uznanie sow ietów  
jirzez Francję za nieuniknione, aczkol­
wiek przestrzega Przed wiszełkicrii tr u 
dnościami wr spraw ie dlto.gów i pdszko 
dowa:'

Dla Am eryki u d f®  ssctriafay sow ie­
tów' stanow i przeszkodę na drodze 
podporządkow ania E uropy  w pływ om  
kapitału angielskiego. P&mftllo to nie 
jest wycklnczoria możliwość, że po w y 
barach  now ego prezydenta kr.-eryka 
także b ęd z i| zmuszona uznać Z?SR. 
Z chwilą u *  unia przez wńslkis m ocar- 
stw a Związek sowóeciki zacznie odgry 
w ać rolę św iatow ą. Żądamiia sow iec- 
kie oii ć o  wjyisiofcoścf piożyczlki w ahają 
się w granicach 40 do 60 milj. fun­
tową zależnie od w ysokości przedsta­
w ionych roszczeń. (A\Y).

tern kraj był opanowany całkowicie 
przez bafiijg zrew oltow anych tubylców

Rząd Mussoliniego w rozumieniu w a 
gi i dnniosiośei zagadnienia koionjalne- 
go dla interesów  gospodarczych i presti- 
ge‘u politycznego państw a zerw a! oc 
pierwszej chwali zdecydow anie z nolity- 

i ką słabości i ugody fcoionjainej i posłu­
gując się zarów no wojskami regularne- 
:ni jak i oddziałami rrilic j narodowej do­
prow adził w  krótkim czasie- do togo 
że cztery  piąte ludności Tryp olitanji i 
przeszło połowa ludności Ccreuaiki znaj­
dują się na obszarze Opanowanym ca ł­
kowicie przez wojsko i admimstracię 
wioska.

W  ostatnich bowiem czasach rząa 
włoski w  polityce swej kolonialnej kła- 

I dzie coraz więKszy nacisk na potrzeby,
| jakie dyktuje dązenicplo zorganizowania 

życia gospodarczego Wioch na zasad z ie . 
sam ow ystarczalności Koloruj# mają być 
przedłużeniem W łoch, ;na;ą pokryć de­
ficyt zbożow y Italji, dać ziemię i rolny 
w arsz ta t pracy te j nadw yżce ludności 
włoskiej, której Italja nie może w y ży ­
wić.

S tąd  też coraz w iększa w aga, 'aką 
iząd  wdoskł kładzie :ia rozwój produK- 
cji rolnej w- Italji i afrykańskiem  jej ko* 
lonialnem przedłużeniu. Zaniechanie na­
tomiast sztucznego i nadmiernego toz- 
wujania przemysłu, zwdaszcza (yc-h gałę­
zi, k tóreby produkow ały dia dalekich 
rynków  zew nętrznych.

Zmianę tę widać nie tylko ze św iet­
nych publikacji, w ydaw anych przez In­
sty tu t m iędzynarodow y rolnictwa w 
Rzymie, którym  się opsekuje, aie z sze­
regu zarządzeń, jak mianowania rad 
technicznych rolnictwa, reioriny szkół 
zawmdowych, ulg podatkow ych dia ka­
pitałów' zaangażow anych w przedsię­
biorstw ach rolnych, groźby w yw łasz­
czenia terenów  zapuszczonych, w resz­

cie nic tak dawno ogłoszony zoi.fal de­
kret o zniesieniu serwitutów (Gazzetta
hffictale Nr. i?o)

<: * •*

Kiikoletma wojna i w y.iikię stąd prze- 
ąd tonie w  stosunkach ;n.ędzynarodow ych 
i.ietyiko, żc spowodowały zastój w  han­
dlu światov/vm , lecz przyczyniły  sic do 
znacznego zmniejszenia flety handlowej 
spiaw iaiac jednocześnie, iż doskonale 
funkcjonująca w  lej iziedzinie s ta ty s ty ­
ka przestała w łaściw ie być materjalem, 
o tyle o ile biiskim rzcczyw .stości.

Okres ten jednak minął już dzięki te ­
mu przedew szystkiem . że w szystk ie  
państw a, w  których budżecie liancte! za ­
morski dużą stanowi! pozycję, dołożyły 
starań, aby wrócić do pierwotnego sta ­
nu posiadania. O wyniku tycli starań in­
formuje w  sw ych zestawieniach .L loya  
Register** w  zamknięciu rachunków' za 
ubiegły rok adm inistracyjny (a więc do 
30 czerwca).

W  reku spraw ozdaw czym  w ybudo­
waniu praw ie dw a mi-ljoiry ton no­
w ych statków  liandlowiycli, tak że 
ogólna lio/ba tonażu wymoto 6-i.0_G.367 
ton. Liczba ta stanow i w zest-wdeniu 
z toiiiażetn roku Pow/edukego zmniej­
szenie się o 1 miljon ton, co Tiudiacfy 
się w  ten sposób, że niciKfórc tow a­
rzystw a okrętow e przystąpiły  ło bar­
dzo in tensyw nej ro Torki starego ma­
teriału okrętow ego O kręty  takie w 
w arunkach przedwojennych, kiedy sio 

_sunkj handlow e by ły  nijebarównanie 
żyw.sze, znalazłyby może zajęcie lecz 
w obecnym  ok-resie depresji stanow i­
ły jedyne bardzo znac&ne obciążenie 
budżetu

B ardzo Pouczający łbsł przegląd -oz 
woja floty z uw zględn.im em  poszcze­
gólnych państw . Okazuje się <- niego 
bowiem, że dwa tylko państw a \y 
świecić w ykaziłją powiększeń-e tona­
żu: TaPonja i Niemcy. Niemcy, które 
z pow odu wiojnyj straciły, uk-inaj .całą

sw ą flotę hamaiową, dąsały  już do po­
siadania wsęcej niż potow y sianu przed' 
ww-jeruiego (35 proc.) Rzesza w szcy 
regu państw , Posiadających flotę han­
dlową, zajnuuje piąte rniiejsce, gdy w 
roką zeszłym zajmowaila siódme. W 
cyfrach bezw zględnych wwroi flety 
niemieckiej handlowmy wyniiiósł w ro ­
ku sPraw o-daw czytn  *363.59*1 tan

W e wszy-istbich innych państwach' 
tonaż um niejszy ł się, naw et w d t o  
poważnie. St. Zjedmoczone np ntr#- 
ciły 1,064.491 ton, Francją g.?39.:M 1, 
W łochy 201.530 tom.

Istotną zmianą, dokotnywiijącą się 
w  tonażu światów yim, jest to, że o- 
gólrtie powiększa się jednestki w po­
rów naniu ze stanem przedw ojennym . 
Do wniosku tego dochodzimy, izeąia- 
wiiając liczby, dotyiczące sitaików o 
pojemności pomad 2 tyisiące tom. O ile 
liczba ta icdmośniic do r. 1914 w ynosiła 
ty lko  3.608 statkó'W w  rak u  Siprawo- 
zdaw. czym praw ie się i>odwioi:!la, do 
chodząc do 5.916 sta tków ; w  doda­
tku jóst w  tej liczbie przeszło trz y ­
dzieści okrętów  podetinności pomad 20 
tysięcy  ton każdy.

Nie bez znaczenia jest w  tej s ta ty ­
styce fakt, jaik długo statki są a- uży­
ciu. Okazuje się z odnośnych tablic, 
że w ięcej fitż jedna czw arta caL go 
tonażu św iatow ego,i bo 27 p^oc, jest 
w użyciu niespełna 5 lat. Przyczepi 
jednostki starsze — ho przew aż.ne 
rnaie okręty  p odkreśl;ć tu trzeba, że 
w ięcej n-iż połow ę tych norwi$j-qh ic- 
dnoistek, będących w użyicólu njiesCLd- 
na la t 5, posiadają Niem cy; 5 : proc. 
ogólnego ich tonażu ln^ypada^ na to - 
kie w łaśnie now'C zupełme statki. Jest 
to fakt bardzo wiele mówiący, ziwiła- 
szcza w obec nieustannych skarg, że 
Niemcy- nie mają czem płacie o d s ’ko- 
dow'an.

W ielki positep w  loikcnwcj: moirsk Cj 
spow odow ało zastosow anie zamiast 
węgla olejów7! skalnych. S tanow iły  
one w  r. 1914 zaledw ie 2,05 procent 
spalonego mateirjaiu, gdy w  noku J-Pra 
wozdawczym  dtiS’zły . do 26.79 proe-% 
W  związku z wniTio-stem zaistlosowania 
olejów, skalnych zm alała ilość statków' 
używ ających więgńeł; w ynosi oma te ­
raz 66.2 p ro c , gdy Przed wojną s ta ­
now iła 8$,84 proc.

* ,fc *

■Według; danych zgrom adzonych 
przez U rzędy Pośrednictw a P racy  w 
dniu 26 lipca br. 1'czfoa bezrobotnych 
na iere.ńe Państw a Polskiego wynS 
siła 149.000.

W  nuiyjcli państw ach, hrtć-e znajdo- 
W'ały .się w  w arunkach podobnych, 
k ryzys gospodarczy, w yw ołany  sana­
cją Mzaluty, miał _ form y o w » le  ostrzej 

|’sze. W  Austrjii (ogólna liczba ludności 
p.iterok.nctnto mniejsza niż u nas) n. P. 
w chwili tozłKscaęca akcji sanacyjnej* 

w'c wirześrniu roku 1922 — było  nic- 
speiru 40.000 bezrobotnych, następny  
maes-iac diatie 54.000 bezrcbotnych, w  
lutym r. 1923 iest już ich — 100.060, 
w m arcu tegoż roku 154.000, dopiero1 
styczeń br. daje niewielką zniżkę — 
<38 llS.Offił, k tórą  to '"ćyfra vv nastęn- 
nyim miesłącu w yrasta d'o 126.000

T rw alszy  spadek zauw ażyć się da­
je dopiero jx> upłyęw.ie Półtora ioku od1 
chwili rozpoczętoa akcji sanacyjnej.

W  Czechosłowacji (dwa razy mniej 
ludności niż .u nas) w  okresie pm edsa- 
nacyjnym  liczba bezrobritnycli w k ra­
ju tym  w ynosiła okułto 20-CKJO- w m ie­
siąc Pb rozpoczęciu samac,?;, w  słycz- 
miiu r. 1922, liczba bezrobotnych w zro­
sła da 42.000, w Łpcfl tegoż roku do
55.000, w Pńździerniiku do 225 000, w  
s tyczriu  r. 1923 do 254.000 a w m arcu  
do 370.000.

Ifoplero  od kwietnia r. z. liczba bez­
robotnych w Czechosłowacji powoli 
się zmniejsza.

W  Niemczech (trzy razy więcej lud­
ności niż u nas) okres sanacji, listopad 
r. z, rozpoczyna się cyfrą 1,113000 
bezrobotnych, która w grudniu po-iao- 
s r s ię  do 1.304.000. W  Niemczech -  w 
pirzeciwieństwie do innych krajom', któ 
re przeprow adzały sanację w a lm y  — 
spadek liczby bezrobotnych zaczyna 
się już od stycznia br. i jest dość szyb 
W: w styczniu byto 1,158.000 bezro­
botnych. w lutym  1,052.000, w  m arcu
675.000, w kiwiiatniu 396000, w >naju
ś f i j m ,
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ROSJI tłR O Z l KATASTROFA 
G ŁO R G A m .

Berlin 22. sierpnia. DzśensrfS dono­
si ;.ą z Fmlanajj o  grofeącej Rosji nowej 
Katastrofie gjSpdnwiej. Oto w  ostatnim  
numerze maskiewiskńej „P raw d y " Z ino 
« w  Prrrznaije Stsż ańpeinie bez ob-' 
flanek. że m gm ocm e ntonraazaje ob­
jęły znacznie w iększą iJuść gubeniii, a- 
nśżdi j» r^u s* czan io . Zdaniom Zino- 
wtawą, Rosja oa  r. 1921 nie znajdo­
w ała się w  tak  igmożmem położeń u. 
(PAT)

M oskwa 22. sferoma Z d-omesień 
p rasy  sowieckiej wyaifea. że nieuro­
dzaj cfotikjnalf ca ły  pierścień 'Czairiamor- 
stei i sąs$atdtó*sce rejowy. Na W ołyniu 
59.409 gospodarstw ' zebraKo nie więcej 
niż 9 pudów z dttąsaę^ięy. Ola zaopa­
trzeń a ludności Wałyifflia >1 ziarno sic 
wne potrzeba 17i.6()U pudów' żyta i 
900 000 nudów uibóż iarycn  (A W ‘

WFDROWKA LUDÓW W  SOW - 
DEPJ1.

Berlin 22 s łu p n ia . Nla podstaw ie in 
formacji z Moskwy „Dni * donoszą, że 
wzdłuż W rogów fw iM  Ciągną na pół­
noc wtefkto i f r u m y  z  g d b e a w s ji sa ra to w  
sklej, uoitAając przed włodem. rituny 
te w ędrują ze wiszyts-Mem ii rak powia­
dają — zamierzają przemieść się na 
A i tai. (AW).

ZAKUSY KOMUNISTÓW NA 
BIAŁYSTOK.

W arszaw a. (Tel. wł.) 22 sierpnia. 
W  ostatnich czasach przejawiać sie po­
częła ożywiona działalność komitetu par 
tji komunistycznej zachodniej Rusi, zrnie 
r zające i uo w yw ołania strajku w  prze­
m yśle białostockim. Rozrzucane odezw y 
i proklamacje nie odniosły żadnego skut 
ku. Okazuje sie bowiem, że robotnicy 
wg zrozumieniu swojego intere>u nie dali 
żadnego posłuchu agitacji w-ywrotowej, 
gdyż obecnie przem ysł białostocki za­
w dzięcza swoją egzystencję jedynie za- 
n ówieniom rządow ym . To też strajk w  
tym  przem yśle zrujnow ałby tylko robo­
tników,-’

PROWOKACJE SOW1FCKIE.
W arszaw a. (Teł. wł.) 22 sierpnia. 

W  zwis iku z stopniowym w ykryw a­
niem przez policję polityczną dwwersyj- 
ro-nohtycznego charakteru szeregu na­
padów  baiiayckich na wschodnie pogia- 
n'c ze Rzplitej, dowiadujemy się z  wi iry- 
godnego źródła- że agenci sow ieccy roz 
poczęli w ew nątrz  Polski agitac:e w  kie­
runku organizowania ze strony Polski 
napadów  odw rotow ych. Jest to prow o- 
kacia, zm ierzająca ku usprawiedliw ie­
niu zdyskredytow anej akcii zakorćm o- 
wej. Sprowokowanie podobnej akcji ze 
stnopy Polski miałuby dla sow ietów  
szczególne znaczenie w  okretie obrad 
Ligi v arodów.

KTO WYWOŁAŁ POWSTANIE  
W AFGANISTANIE?

Londyn. 22 sicąpnia. O trzym ane w 
ostatnich czasach 'iniiommacje z Afga li­
stami nie m ają uspakajającego charak­
teru W edle tych infoirmacyj, na połu­
dnie od Kabylu toczą się w alkę JeJn a  
grupa powstańców., k tó rą  Webie infor­
m acji dowodzi pretenden t do tronu, 0- 
pąuęw ata niefkt-óre Idnag; na południe 
od k a b y lu , jedlnalkże przełęcz K ehTer, 

‘brano wiąca główną a rterję  koftuura^a- 
cyjną jest wiolua. W  tych  dniach przy 
był ofi Kabylu Fm lr Afgatuisfapu ce­
lem o Pa no w aura sytuacji'. W edle wia­
dom ości, pobamuioh w zw iązku z. tym i 
wypadkam i p rze : prasę riasytjlska agen 
ci angtolscy brali bezpośredni udział 
w wzniecaniu ^ to k a re k . W  kolach 
angielskich oświadczają, zje,.podejrze­
nie to jest bezpodstalwm-e i nic zasłu­
guje na za Tzeczeme ani ze s trony  
tzadu  angielskiego ainii andyjskiego, któ 
rc pozostają w potpfl'uwitych stosun­
kach z emirem. (PAT).

W iedeń. 22. sierpnia „N. Dr. P res- 
se“ donosi z I.c-ndyiniu, że m ćuo o-oty- 
mLstycznych depesz, które z Londynu 
ogłaszają urzędow o, p o te a n to  w Af­
ganistanie jest pow ażne. Akcja po­
w stańców  zajęła Kabyl. Ponadto ob­
jaw ia s ę ruch rewioltwyjny na półno­
cy. W  ubiegły piątek gairirrlteon w  Ka­
bul zbuntow ał się. Emanowi; udało się 
wr ostatn ie ' chwili bum  zażegnać. — 
(PAT).

1 Paryż 22 sierpnia Agencja H avasa 
podaje w  uzupełnieniu następujące szczc 
góly  o wczorajszym oświadczeniu p re­
miera w Izbie deputowanych. P rzedsra- 
w iając korzyści, wynikające d'a Francji 
z nowego ukiaau w spraw ie świadczeń, 
prem ier podkreśli! zobownązanie rządu 
R zeszy do nieczynienia niczego, coby 
mogło dostawom  przeszkodzić. Po od­
czytaniu w  całości tekstu uchw al w  
spraw ie przelew u spłat i komisji Dremier 
zaznaczył, że osiągnięto m a r n u r a  tego 
co w tym  kierunku można było zrobić.

Szczególni w agę przyw iązuje pre­
mier Herriot dc pozyskania w spółdzia­
łania ze strony Ameryki.

Co się tyczy  sprawcy ewakuacji woj­
skowej Zagłębia R uhry, prem ier zazna­
czył, że gdyby by ł odmówił dysk-indi 
nad tą spraw ą, to formalnie słuszność 
b y łaby  po jego stronie, ale w prow adze­
nie planu D avesa okazałoby się byio 
niemożliwe, albowiem pod adresem  Fran 
cii uczyniono uw agę, że nie można łą ­
czyć gwarancji ogólnych z gw arancjam i 
specjalnemi.

W  spraw ie długów, międzysojuszni­
czych zaznaczył blerriot, że w  każdym  
razie nie jest winą obecnego rządu, że 
spraw a dotychczas nie została jeszcze 
rozwiązaną.

S praw a bezpieczeństwa Francji bę­

dzie przedmiotem narad zupełnie ooręb- 
J nej konferencji. Układ londyński w  ni- 
' czem nie przyniósł uszczerbku gw aran­

cji bezpieczeństw a, przewidzianej trak ­
tatem w eisalskini la przyniósł natomiast 
realne korzyści zw łaszcza Alzacji i Lo­
taryngii.

S praw a ewakuacji strefy kolońskiej 
nie może być brana w  rachubę, zanim 
Niemcy nie uczynią zadość zobow iąza­
niom trak tatow ym  i zobowiązaniom o 
rozbrojeniu.

W  spraw ie długów' międzysoiuszm- 
czych oświadczy'! premier, że by leby  to 
wielka o pom stę w oiatącą niesprawiedli­
wością, gdyby podczas, gdy Francja ugi 
na się pod ciężaram i finansowymi, 'c zy ­
niono tylko w ysiłki dla ulżenia doli Nie­
miec. Spraw a ta będzie przedmiotem 
specjalnej konferencji. P rem ier zaznacza, 
że Mac Donald wyTaźnie potwierdził 
warunki deklaracji paryskiej ośw iadcza­
jąc, że probierń długów-' na konferencji 
om aw iany będzie w sposób istotnie 
sprawiedliwy.

W  Genewie prem ier bronić będzie pro 
icktu francuskiego w  spraw ie pow szech­
nego układu o yrzajemnem niesieniu po­
mocy przez w szystkie oaństw a bedące 
członkami Ligi w  razie ewentualnych 

j ataków . (PAT.)
= □ =

Paryż. 22. siero-nia. Izba deputowa­
nych na zyictzeirue • rządu postanawia. 
320 głosami- przeciw 209 ‘przystąpić do 
diysfcusji n8fd układem loiidiyńskim. — 
(PAT).

P ary ż . 22. ‘S-etrpma Po oświadczeńvi 
zltożoaem p-rzvz prem iera, komunista 
M arty miotytwiawat wmiases, żądając 
odlnonzenia dyskusji aż dlo chwkli, gdv 
sen a t preenrowadlzi dyasikiubsię w sp ra ­
wne amnestii, Wobe-c goóałtowinej na­
paści na rząid1. mó'\i'cą- kilSkiakroitnie byl 
przyw oływ any do porządku. — P re- 
m ior.^któr^ \y  miięd-zyczaisie zdążył 
być w  senaJcle i pow-mócllć dlo Izby, po- 
nownie zabrał głos. przyioaem energi- 
c.'ir>i-e z-wąieeał wm^o-sek dópurow anego 
Bokanowsktogio. Na żądamiite gabinetu 
Izba 320 głosam i przeciiw 209 odrzuci­
ła  w niosek Bofcanowskiego. Następne 
posiedzenie Izby odbędzie s-:ę w dniu 
■dzisiejszym. (PAT).

Parł'7 . 22. sierpnia. Heirtoit ma za­
żądać aa R b Konstytucyjny ch. aby ie- 
secze przed feriaimf przeproiwadzity 
dyskusję nad piroickteim us-tkiN/y o ra ­
tyfikacji trakiratu lozańskiego. (PAT).

Paryż. 22 sierpnia. W  ozasie dysku­
sji w  Izbie deputow anych, socjalista 
Blum, om aw iając sprawrę Zagłębia Ruh 
ry, ośw iadczył, że okupacja odosobni 
la Francję zarów no pod  względem  dy

ólom atycznym  jak i ekonomicznym. 
M ówca zaatakow ał gw ałtow nie polity 
ty k ę  Poincar ego. Oświadczenie Bluma 
że prem ier Belgijski Tlieunis ‘nie za­
w sze podtrzym yw ał w Londynie poli­
tykę  Francji w  spraw ie Zagłębia Riffi- 
ry , w yw ołała pro testy  ze strony  Le- 
troauera . Zabrał też, głos H errio t, 
stw ierdzając lojalność Theunisa. PA T

P aryż . 22 sierpnia. P odczas dysku­
sji w  Izbie deputow anych, Herricrt 0- 
św iadczył, że przewodnią myślą całej 
jego działalności w  Londynie było  0- 
parcie, postanowień Francji na prawip. 
Francja, okupując Zagłębie R uhry, nie 
podjęła tam  akc.u o charakterze wojsko 
w yra lub politycznym , lecz poorostu 
wwslała do Zagłębi? Ruhry inżynierów  
i funkcjonariuszy, k tórych zadaniem  
b y ło  oracow ać tam  pod oclnoną żo’ 
nierzy. Zadanie ich nie mogło być  inne 
niż było, gdyż mieli na względzie p o ­
szanow ania p ia w  Francji. (PAT.).

Paryż. 22 sierpnia. JaK ooda ją 
„Tem ps1* H errio t na zapytanie odno­
śnie do m ających nastąpić rokow ań w' 
spraw ie trak tatu  handlow ego z Niem­
cami, ośw iadpzył, że podczas rokowmi 
londyńskich informow ał poproś tu Mac 
Donalda o w szystk ich  propozycjach, ja 
kie mu czyniono, żadnych zaś zobowia 
zań na siebie me przyjm ow ał. (PAT.).

Zaostrzenie sytuacji parlamentarnej w Niemczech.
Komuniści nie dopuszczają do obrad nad oświadczeniem r z ą d o m .

W iedeń 22. sierpnia. „N. F r. P res-
s e “ dionoisi z Borttna: Frakcja niemrcc 
ktej part.® luidioiwąj s tanęła  na stanow i­
sku, że njem-oiżliweim jest odiuzucenic 
ukiadit 'loiiidiyńsHieigo. Na tern samem 
stanow isku Stanęli sioicjalni d anokraci 
i centrum . (PAT).

Berlin. 22. siiai-pnńa. Niemiecka Par­
tia ludow a ośw iadczyła się za przyję­
ciem  'ticbwiał lomidyńsktoh. Również 
zarząd centrum  oraz mężow-Sle zą,ufan a 
p.artjii gospodarczej Mwtzlięli decyzję 
w  tym  sensie. (PAT).

Berlin. 22. sienpmia.. Relichstag zbie­
rze s.ę d z i | ' o goidz. 3 ponotudniu. W  
ostatniej chycili. czynił rza,d; w ysiłki, a- 
by zapobiec katasilrofie, iktó-rąby mo­
gło pociągnąć za sobą .odrzucenie pla­
nu D avesa. To, ż-e nacjomaliści •nienwcc 
ćy mimo wczorajsi lej uchiwaly zapowie 
dzieli na dziś j-eszcze jedlnlo pos idzenie 
frakcyjne Przed pwsjedzeinicm Reichs­
tagu, dopuszcza możliwość, żc uda rie

w reszcie skłonić ich do przyjęcia usta 
w y  D avesa.

W edług Moirmacji nadeszłych z te ­
renów  okupowanych, koimumiiścj w y ­
w ierają silny naCi-sk na firakcje koniu- 
n^ tyczne  w  Reichstagu, ab y  nie glo­
sow ały  przeciw  ustaiwlie D avesa Je ­
żeli komuniści będą g łosow ać zą tym i 
u staw am i albo> też jeżeli od' g lo sow a­
nia się w strzym ają, stanow isko opozy­
cyjne niemieckich narodow ców  nie bę 
dzic miało prak tycznego skutku. 1 Jło- 
sow anie odbędzie się w  Prizysziiym ty ­
godniu (PAT).

Berlin. 22 sierpnia. 'Sytuacja parla­
m entarna uległa znacznemu zaostrzeniu 
Na posiedzeniu gabinetu rozw ażano 
m yśl, ab y  na w ypadek  oarzucenia 
przez nacjonalistów układu londyńskie 
go, nie czekając na rezu lta t ostateczne­
go glosowania, już te raz  rozw iązać 
parlam ent. (P A T ).

Berlin. 22 sierpnia. Przed pirzystąpic

ni&łii do porządku dziennego dzisiejsze 
go posiedzenia Reichstagu, komunista 
Katz postaw i! wniosek o natycluniasto 
w e podjęcie dyskusji nad w nioskam i 
kom unistów, k ióre  zdaniem m ów cy są 
ważniejsze niż oświadczenie rządow e 
W obec tego przew odniczący odroczył 
posiedzenie do soboty, godz. 10 rano.

„ACHILLESOWA PIETa 
CZECi!OSŁOW ACJI“.

.Moskwa, 22. stepowi. O m aw iając 
rozw iązanie Parlamruenitu i w y b o ry  w  
Czechosłowacji „PraiW|dla“ plsce, że 
zw ycięstw o komunśstów w  w yborach  
na Rusi Zaikanpaidkiej, staiwffa kw estję 
m niejszr^ęi narodnyw ch w  Czechosło 
Waci i na odmiennej płaszczyźnie. Dro- 
lmomięszczańskie m asy  m niejszości żą 
dają obecnie nie ty lko  autonomii przy­
obiecanej im przez Masisairylka., •• le,-Z 
przyłączerFa do Rasló’ •soiwieiclfiiej. Ruś 
Zakarpacira stafe srę stopniierwo achil- 
lesow ą piętą Czechotsltowracji. „P raw ­
da" zaznacza rówmlież wizmoist sy ripa- 
tji do zwńąaku soiwfatów pnślród ludno­
ści słowackiej, na co .w płynął pobyt 
Radicza w  Móskwliie .i jeigc akces do 
mięcłzyTiarodóWki włościańskiej. -  
(AW)

HfNDENBURG W  KE^I EWCU.
Królewiec. 22 sierpnia łlz iś o godz. 

6 popoł. przybyć do Królewca Hmden- 
burg, w  otoczeniu szeregu generałów , 
m iędzy innymi Luaendorffa i Macken-- 
sena. Miasto udekorow ano flagami. Ju­
tro  odbędzie sie szereg uroczystości na 
cześć Hlndenburga. Następnie zorgani- 
w ażniejszym  będzie obcód „Zw ycię­
stw a o od T annenbergem ". Z eos\ odu 
zapow iedzianych r.rocby'stości u jaw ni­
ło się w ielkie zaniepokojenie na Litwie. 
Litwini obawiają się now ego zamachu 
na -obszar kłajoedzki, w  związku z po­
bytem  w odzów nacjlonalfamubmenitoc 
kiego. Nad granicą niemiecką ściągnie 
tu wielką ilość wojska w  okolicy Szv- 
tuż. Komuniści nrzygotow ują w  Króle­
wcu dem onstracje robotnicze. (PAT.).

MOŻLIWOŚĆ RZADOW 
WOJSKOWYCH W  SHS.

Belgrad. 22 sierpnia. D eklaracja przy 
w ódey cHorwackiej republikańskie 
parłji w łościańskiej Stiepaną Radicza 
nie przestaje od tygodnia być  p rzed ­
miotem najżyw szego zainteresow ania 
kół politycznych. Na licznych zebra­
niach Radizcz oświadczał, że nie Tst 
bolszewikiem, rów nocześnie jednak po 
daje do wiadomości, że zgłosił w a z  z 
całcm stronnictw em  przystąpienie do 
m iędzynarodów ki.

W  kołach politycznych mówi się o 
w ielce tajnych przygotow aniach i sp i­
skach przeciw państw ow ych. W obęc 
tego w  kołach serbskich dyskutow ana 
jdst naw et ew entualność rządów  b o i­
skowych.

CORAZ WIĘCEJ PIENIĘDZY 
W OBIEGU.

Warszawa. (Tel. w ł.) T'2 sierpnia. 
W edług komunikatu Banku Polskiego 0- 
góma w artość m arek polskich, znaku ją­
cych się w  obiegu, w ynosiła Xpo przeli­
czeniu na złote w  milionach złotych):

W  r. 1923 październik 75. listopad 78, 
grudzień 102.

W  r. 1924 Styczeń 165, luty to?, ma­
rzec 33L kwiecień 317.

Tak więc w  ciągu pierw szych 4 mie­
sięcy' stabilizacji obieg pier.iężfiy -wzrósł 
przeszło 3-krotnie. Po powstaimi Banku 
Polskiego rozwój idzie, w  tym  samym* 
kierunku, gdyż ogólna ilość wszystkich 
środków  obiegowycn (tj. biletów Banku 
Polskiego, m arek polskich, biletów zdaw  
kow ych oraz bilonu metalowego) w yno­
siła w  milionach złotych:

Maj 4-10, czerw iec 489, miicc c-31.
A zatem przez pienvsze 3 miesiące 

istnienia Banku Polskiego ilość środków  
obiegowych w zrosła więcej niż. o 2911 
miij. zł. Procentow y w zrost w poszcze­
gólnych miesiącach w ynosi: w  tnaiu 21 
proc., w  czerwcu 14 pr., \y !bcu 13 pr.

C vfry  te św iadczą w yraźnie o terr, że 
y ' obiegu jest coraz więcej grodków  pic 
nieżnych mimo, że tętno życia, gospodar 
czego w. ostatnich miesiącach było 
słabsze
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Egzunina urzędnicze.
W  zw iązku z zamierzoną od 1-gc 

kw ietnia 1925 5 abńTśzacją urzędnśków, 
■mają się odbyć w  niedalekiej p rzy­
szłości egzamin. iw zęduicze. Za je- 
łnam z pism w arszaw skich Pow tarza­

m y  aktualne w tej spraw ie in fo rm a­
cje:

U staw a o państw ow ej służbie cy ­
wilnej z 17 luregio 1922 r. pr-W t idy- 
w ała stabilizację urzędników  państw o 
wych do dnia 1 kwietnia 1924 r. T er- 
mtin ten okazał się jodnaik w  prakty- 
cznem rozw iąza um cPrawiy, za krótki, 
Kdyż dopk^rut 23 listopada 1923 r. 
w ydano rozporządzenie o egzam inach 
dla urzędników  w  zwiiązku ze stabili­
zacją. Jednocześnie. spostrzeżono w  
rozporządzeniu pewsne w ady rzeczo­
w e, tak . iż w  rezultacie dm. 26 czerw ­
ca  br. rada. nnitóstrów ogłosiła rozpo­
rządzeni e uow e, opierające się ns p ra- 
fcach specjalnej komisji rew idującej u- 
przadnió w ydane zarządzenia, przy- 
czem ustalono term in ostateczny skła­
dania e-gza,m£Qx‘>\v na 1 kwietnoa 1925 
r. Egzam iny dl'a urzędników będą u- 
s to e 'i  pisemn Egzasnlilny Ustne dla 
(urzędników 1 kategorii m ają w ykazać 
znajom ość następujących przedm io­
tów  konstytucji, ustroju państw ow e­
go, usrtroW i zakresu działania władz, 
zakres dteiafamiia urzędów  Pańistwo- 
w ych ! sam orządow ych, przepisy o 
państw ow ej służbie cywilnej, znajom o 
ści ustaw , przepisów, instrukcji odno­
śnego działu adm inistracyjnego, w  
k tórym  dany urzędnik Ptrabuje, zasa­
dy kai:celairyjnom.mpulacyJnie, w resz ­
c ie  wyjaśnienie roizwliazamia tem atu 
pisemnego. Urzędnicy, nieposiadający 
specjalnego wykaatał,cenią Prawnicze­
go, m uszą się w ykazać nadto znajo­
mością przepisów Prawa cy w ln eg o  i 
kannego w  odniesieniu do danego dz.a 
łu służby.

Egzamin dlla urzędników  kategorii
II-ej obejmuje z pew nem i o'gr«niae«- 
rńami program  egzaminów dla kate­
gorii (U-ej, odlpada zaś zupełnie egza­
min z przepisów p raw a cyw ilnego i 
karnego.

W ę sz c ie  dla urzędników  III-ej ka­
tegorii egzamin u stny  obejmuje w y­
kazanie znajomości z ustroili w ładz i 
urzędlów państw ow ych, przepisów  o 
państw ow ej służbie cywilnej, pozatem 
d la n rzędtrków  K ancelaryjnych: prze­
pisy o manipulacjach kancelaryjny oh, 
-opłatach stem plow ych.

Egzam iny pisemne polegać będą na 
rozw iązaniu jednego htb dwóoh te­
m atów  z zakresu sp raw  adm inistra­
cyjnych na podsfawliie otrzym anych

ak tó w ; oraz opracow ania spraw ozda­
nia 00 władz w y ż sz y * .

Egzaminy odbędę się w obec spe­
cjalnie w  iym celu Pow ołanych komi­
sy j egzam inacyjnych p rzy  w ładzach
I. i II. instancji.

O d egzaminów zwolnieni bęaą urzę­
dnicy , posiadający ofdpowJiedrle stu­
dia, lata służby, dobra kwalifikacje 
hp-, k tórzy  s tab itay ra in l ^ostaną auto 
matycznlie z dm. 1 kw ietnia 1925 r., 
o stabMizacJi urzędiEków  pozostałych 
zadecyduje wynik e g zam M ,

Rozporządzenie o egzam inach z dn. 
26 czerw ca hr., zdaniem zaintereso-

„Neuy Fr. Rnesse“ zamieściła a rty - | 
kuł Lloyda 0-eorge‘a, w  którym  p>e- 
ntger, W. Bi ytamńń łoddbje k ry tyce  
rząd y  M ac D o n ald a ..»,Siedem miesię­
cy  rząoów  socjalistycznych — pisze 
Lloyd G eorge — a ami przez iede.i 
dzień socjalizm u44.

G abinet Mac Donalda pielęgnuje 
piec/-oi owicie kapitalizm, a  jeżeli go 
nie wzmocni, to tytko dlatego, że rzą.d 
jest słaby, nie zaś z powodu niena­
wiści ideowej do .kapMafomii 

Mac Donald wie bow iem  doskonale, 
że  każdy eksperym ent socjalistyczny 
spow odow ałby upadek jego rządów . 
R/.ąd widzi, że nietylko oczy libera­
łów  są na niego czujnie zw rócone, 
lecz naw et rew olw er w ym ierzony 
je s t w  jego głowę.

Rząd fa r tj i  pracy m oże liczyć tyt- 
|k.o na mniejszość parlam entu i d la te ­
go to nie rozpoczął M ac Douaid e k s ­
perym entów  socjalistycznych 

K iedy się to  Jednak zacznie? — za­
pytuje Lloyd Geoirge — Zależeć to  
będzie od tego, Jak dlliugo naiód Po­
zwoli się zw odzić udlanem um iarko­
waniem  obecnego rządu. Z chwilą 
gdy  Mac Donald bęldzie pew ny, że 
naród jest dostatecznie otum aniony, 
rozw iąże parlam ent w  nadziei, że no­
w e  w ybory  dadzą Wilęikszość socjali­
stom . W ted y  dopiero zobaczy Anglia, 
co znaczy socjalizm przy  robocie.

Uzyskanie Większości sbciaTrsfyczntj' 
p rz y  następnych w yborach, w obec 
rozw iniętej pnonagamidY labom- p:i "ty, 
jest spraw ą n ;c trudną. Socjalizm przy 
gotow a ;e się wjięc zręcznie Pod pła­
szczykiem  um iarkow ania dó wielkie­
go ataku na porządek społeczny.

Jeżeli się jednak przypatrzy  gabi- 
netow i Mac Donalda, kierującem u sięt:

>vanych, Posiada kilka stron  ujemnych' 
przedew szystkiem  w ięc zostało ono 
w ydane zgpózno i przewiduje zbyt 
Krótki tenmin dla egzaminów. Jedno­
cześnie słyszy  się częste utyskiwania 
na brak jakschkolwłiek P^iręczm ków  
POurtotitych dlla przygoto iwania się do 
egzaminów oraz zbiorów ustaw  ? roz­
porządzeń.

Zarząd głów ny s tow arzysz  arna u- 
rzędników państw ow ych rozpoczął e- 
nengfczne kroki, celem zaradzenia te­
mu brakow i modków pomocniczych 
w  postaci odpow iednia. Podręczni­
ków.

eszcze do tąd  zasadam i binżuazyjne- 
rni, to trzeba .stwierdzić — zdaniem 
Lloyd G eorge‘a, że .wyt<M są ba rafo 
mlierówne. -  N iektórzy m inistrow ie 
pracowali aobrze, inni źle. W  Eoreign 
Office nastąpiło  w  porów naniu z rzą- 
łami lorda Curzona — polepszenie. 

Philip Snowlden, Jako minister skarbu 
okazał swe w ybitne zdolności. To sa­
m o można powiedzieć o  .T. H. T ho­
masie.

.Tężeli się minisitmoiwtie angielscy u- 
skaizają , że wtziięli w sPadku niepo­
rządki po poprzednich gabinetach. to 
trzeba podkreślić, że waięli rów nież 
w  spadku sposoby, k tórym i można 
nieporządki msunąć. Odizfedziczyh 
skutki wojny., ale także zw ycięstw o. 
Zaledwie doszli do Stert 1, puzyszed! 
upadek' Pomicairego w e F raner. wspól- 
nrl/rał Ameryki i przyjęcie prze? 
w szystkich planu Davesa T o w arzy ­
szy im w ięc powodfeenie Na Órofjs 
będą  w ystaw ieni dopiero w tedy, gdy 
się szczęście od mich odw róci, co każ­
dy .rząd może .spotkać.

Co się tyczy  uk/iadłri z Rosją s-owie- 
oką, to najlepieilby było dla rządu, 
zeby się ten układ; w niwecz obróć 1. 
Jeżeli komisie, k tóre na mocą- układu 
m ają być  ustanowione, doidą do po­
rozumienia, będzie rząd  zjnuszony żą­
dać  od pariam entu ucbwaTenia poży- 
Safc pięćdziesiieciu milionów fnatów , 
k tó re  udzielone będlą koimmifstyozreimr 
rządow i Ros.r,, w  części na zakup 
w y tw o ró w  przem ysłu  brytyjskiego, 
w  znacznej jednak część)! vv gotów ce, 
ab y  ją rząd siowteoki rnó>gł roztrw o­
nić. .Nie mogę sobie w yobrazić — 
kończy Eloyd G eorge — żeby Parla­
ment pożyczkę m ką uchwiali3ł“

1  przededniu II. Kon­
gresu C. I. E .

Jak nam donoszą z W arszaw y, 
przygotowania db wr^eSnjOrutsJo Kon- 
girest M iędzynatopaw t' Konfederacji 
S tudentów , są w  pefeyir b6egu.

P^ozydent Ri^edzyposyotitej przyjął 
łaskaw ie Pnoj?Ltorat nad pracand Kon 
gresu, a  akcji' frzygofowawczej pa- 
•tronufe Komirtet Hoiiiotrowy, w  skład 
k tó rego  obok wszystkiich miniisifcrów i 
najw yższych dyigimtarzy państw a 
wchodzi cały  ?zereg osób z W airsza- 
w y  i m iast Prorwmctjonafuydh.

B iuro Kongresu, dążąc do zcoranla 
Jak największych fumidluszów, urządzi­
ło  w  osfctnfch czasach oały  szereg 
imprez dochodow ych w  różnych le- 
tn iskad i i miei9emvx>śtira<ch kąp clo­
n y c h  Polski, jak nP. w  Krynicy^ T ru- 
skaw cu. Nieiiiinoiwiie, M-rlattiówikiu itp. 
Jedina impreza w K rynicy, dala sama 
około 4.000 zł. dochodu. W  W ar sra - 
v ie przygotow uje się sdecHałna G ar- 
den -P arty  w  Ogrodzie Seim ow jim  na 
doichód Kongresu.

Podkoimlsariat llwwtssk projektuje 
utrządzeme w  pierw szych dniach w rze  
śnia tygodnia na dochód B iura Kon­
gresu. Wtóry sro tka się z poparciem  
całego  społeczenslirwa.

Celem propagow ania Kongresu zo ­
s ta ł w ydany  specjalny plakat, v/vko 
nany w edług rysunku aitt, mai G ro­
nowskiego. Ha afisz M iędzynarodo­
w ych ZswódJów Sportow ych, jakie 
odbędą się w- W arszaw ie w  zw iązku 
z Kongresem oraz na znaczek ramia 
tkow y, zostali rozpisany konkurs, k tó­
ry'' dlnią 6 bm, został rozstrzygnięty ,

W ykonany wv m etaiu niezw ykle a r ­
tystycznie pom yślany znaczek, sprze­
daw any r>o cenie półtora zf. znajd de 
się w krótce yv liandhi, gdzie sootka 
się zapewne z gorącem  przyjęciom 1 
dużym popytem.

Do Lwiowa zawyita oprócz pominej- 
szych wyereozek, oficjalna w y d eo raa  
złożona z rk o ło 100 osób, w  dniach 
13. 14 i 15 w rześnia. P ro jek t p rzy­
jęcia oprócz zwiedzenia T argów  
W schodnich oraz szeregu innyćli roz­
ryw ek przewiduje w ycieczkę do Za­
głębia Naftowego.

N ależy się spodziewać, że rmodyeh 
a tak syrnipatycznyich gości nrzyjm ie 
Lwów z całą znaną i w łaściw a mu 
gościnnością

= n * =

Lln«d George prrenfwko Mac Donaldowi.

A. J. ŚW1RSKI. 4)

Obóz śanl nroi
Tłumaczenie z rosyjskiego.

(Ciąg dalszy.)

. Pow agą 'i spokojem Ormianin opano­
w uje gefreitra, sa łdat milcząco oddaje 
mu opiekę nad rannym . Ten jęczy coraz 
silniej i niecierpliwie porusza głow ą. O r­
mianin podchodzi z kindżaiem i szybko 
rozpruwa mu but.

— O! jaki to niecierpliwy chłopczy- 
sko —r m ówi łagodnie zw racając się do 
T a ta ra  — a  na coś ty  uciekał, co ? nie 
mówiłem Ci?

Rana okazaiu się nieznaczną, kula 
drasnęła nogę poniżej kostki i o tarła  sil­
nie kaw ałek skóry. Mimoto widok krw i 
czynił na nas niemiłe wTażerne.

— Nie lepiejto oylo obejść się bez 
strzelania — powiadam jakoś rnbnow ied- 
nie.

Nie skoińozyfom jeszoize, gdy ś\w a- 
ttto oodmliassicmej faitairifllf jkfż zadirgaio 
na mojej tiwiaiczy, a  razem  z rukn zo­
baczyłem  wipBiferzione ,v/o mnie oczy 
gefre iha . Zńekwie jego źmenScse w piły 
się wie irmite, wzdlryignąiitefm się odl ich 
stalow ego wandku i wkłdkiu te j Cią­
głej, brzydkiej twiaiacyi z  sizerowim, 
Iłaskfcn miosem.

Ty jak m yśla ł?  — wfdja ostro  
geireiter, ale rów^OćześnDe odiwraca 
się odemnje.

Ormianin dkońozył zawijać notgę Ta- 
tarową i wikr.ótce barak uisiptoikoil się.

Domyślam s*ię Po gwikzda.cn, że już '  
Póżnto ale nńe mogę zaioinąć Myśli bie­
gną znowu w dal. Serce bśie czegoś 
irwiożliwiie. zaczynam znów myśleć o 
tem smutnem położeniu, w jakie.m zna­
lazłem się na tej strasznej kwaran­
tannie ]

Tatar przestał jęczeć i zdaje się za- 
,sną|{. W  bażaku cisza, tylko w salda- 
ckim kącie blado błyszczy świiatio la- 
.anni i oświeca krótko ostrzyżone, 
płowe głowy sałdatów,, siedzących 
obok siebie na brzegu nar. Ich cienie 
chwiieiią się wiSelkie, ooczwarm; na 
płótnie oamafktu

Gefreiitar coś opowiada, dwaj dru- 
dfzy slluchac.? uwiaznie, notchyl w szy 
głoiwy na boki, jak to robią dziiieoi.

Czuję, że dziisiłeijsizy wiypadek na- 
stnofł wnogo isakraitćw wiobec nas i *e 
straciliśmy w  'riloh diotychiczaisiowych 
dobrodusznych i życzliwych opieKu- 
nówr. Odlgantam JłolkuiczJiwe myśli i 
przysłuchuję się cichemu i monoton­
nemu szmerów i Słów sefrepra

— Ot widzclsz — rorńczg' on — za­
b ili kapralai, a tan na .poigffeiruakiu zo­
stał Stoi na waircrli' i  czeka ną zmia­
nę Pięfane. Ot \ wfidzi, MZie pluiono- 
w y ze zmianą. „Schodź ■ z w arty!44 
Szyldwach mę chce, powtiada: „Ka­
pral postawił., niech kanral zhizuje!" 
Co uobać? IdziA ipluitomawy do wach-

mfstrza i móAfi. w aelim istrz melduje 
iVrucznitocnvii. P rzyszedł sarn po, ucz- 
uiiik: ... y  czemu, łakj synu, nic dasz 
się z luzow ać?" „Wasze- Błafgorodit! 
nie mogę bez kaprala11. „W iesz Prze­
cież, że kaprala zabili14. „Tak toczno— 
wiiem a to bez pozwolenia C ara ba- 
tiuszk' z w a rty  nie v.cide“. Ja|k fo 
szyldw ach powdeckiail, tak po rt znik 
w raca predho i idaie dió Pułkownika. 
„Talk ' talk. Pcwfeida, W asze Wysoiko- 
bfagKJtiodłie, szyld w ad i awiarjowat i 
nie da się zlutow ać. Żąda rozkazu 
C ara44 „Pozw ól oo. pawie po-ucziniku, 
pow iada palikoiwrEk. szyldw ach nie 
zwarjowtał, a ma sluisznioSć w edle na­
szych ustaiw wiojeminych“. „Cóż ro­
b ić ? 44 Pyta "oruoztniik. oo, Pisz
depeszę do Caira dic PiJtra44. Pięknie. 
O t i poszła depesza, ą  szyldw ach stoi. 
Stał kilka dhi na wancie, aż  przyszła  
od  cara odpow iedź:

„R ozkazujem y waeimegio sługę na­
szego. saldaita Iw ana Plnytkowa, uw ol­
nić 2 w arty , w ypłacić mu l rządowej! 
k a sy  naiszę dw adzieśoń Piięć rubli i
aw anrow ać  w  getreiiitry44. W idzisz!
tak; by ł szyldtwaoh — gończy opow ia- 
danin. SaWlaity unloiszą poclu-icme gło- 
iwjy i sm ętnie wzdychaia 

— A ra z  to  było  tak... zaczyna sa ł­
dat znowu. Ja  jednak obracam  się dio 
ściany Choe mi srrę pow rócić dio 
p rzerw anych  m arzer i znow u przez 
szparę namńtoitu Patrzę na czarne, usła­
ne gw iazdam i niebo i  w słuchuję się
w  cższę nieprzejrzanej puisityinl. Lecz
m arzenia ru t w racają, ty lko  w śród

~*~~T*axexxiF̂ aziuamnammKẐ Kmz*xs=B*vi\\ *2525S5S&

iskrzących  s ę na meble gw iazd spo­
strzegam  coraz częściie,. i ' coraz w y ­
raźniej blaszati.e żiwrlawiki naszego ge- 
'treilfa...

VI.
Nie oamiętam co rryę rozbudziło, 

czy słońce zaglądające już na dobre 
do baraku , czy szmer głotsćw moich 
tow arzyszy , zoltych w  grom adkę o- 
podal. Obudisilem się w  Patach z g ło­
wą ciężką, jak odurzony.

W  p ierw szej ehwllfi nie mogiem 
przy jść  dó siebie 1 spoglądałem  bez­
myślnie na postać siarmcttffte naprze­
ciw  mnie leżącego T atara . W y c i ą g n ą ?  

on się na narach na w m ak . ręce za­
rzucił Pod głow ę i z niepokojem śle­
dził skośn,em> oczymo g rapę  to w a rz y ­
s z y  zebranych pod drugą ścianą ba- 
rajku Raniona Jiego noga, obanaazo- 
w ana Kolorawemi szm atam i odbijała 
jaskraw o od brzegu cflemnych, pu- 
styich nar 

Podnoszę się wresrzcie z tw ardego  
łoża, Przecieram  oczj1 i salę się, aby  
•coś sobie .przypomnieć, gdy  w tem  sły ­
szę, jak zvdi m ów i:

— Zbudził się Pan? Nu, niech się 
Pan także podipisze

Nafychmśaist w raca rur śiwfadoimość, 
domyślam się o c z e m  m owa. W c z o r a i  

( jeszcze PostaJnowdliśmi w nieść na rę- 
J re  naczednilka Kraju Zalkaspijskiego 
! prośbę o uwolnienie nas z k w aran ­

tanny, w idoczne utożśono podlanie i 
żyd  zbierał ipodnisiy.

(C. d, n.)
i



.SŁOWO POLSKIE® ta 222 t  dnia 24 d m m  1921. 5

Zrucłiii w ydaw niczego
* Dr Fiugeniusz Piasecki. Bibljoteita 

Podręczna w ych o w aw cy  fizyczne-gc 
W arszaw a Nakładłem czasop:sma 

■„Wychowanie Fjzycgjte® w  Poznaniu 
1924 Polska usiluge stanąć w  rzędzie 

ty ch  państw  eiirupedslkich. w  k tó rych  
•wychowanie fizyczne opiera się o 
szarszy podstaw ę B prkaw ą.

Żądam y w obec tego cdi' naszych 
w ychow aw ców  fizycznych stadiów  
ałwwfsrsyteckich, co prawidła na razie 
w- w iększości w ypadków  w teorji. 
Tworrzymy rorwieim rów nocześnie, jak 
koiw iek 2 Konieczności, krótkie k u rsy  
roczne, k tóre n :e mogą być w y s ta r­
czające ani Pud w zględem  teo re ty cz ­
nym  ani też  praktycznym .

Pilny i gorliw y nauczyciel, pracu­
jąc u  dobrych w arunkach m oże uzu­
pełnić sw e brak i pod względem  prak­
tycznym .

Znacznie gorzej z teoirją; do.tycncza- 
sow a bowiem lite ra tu ra  nasza z za­
k resu  w ychow ania fizycznego jest 
ntew ystarczajiąca, a  oo db  obcej to 
w ychow aw cy fizyczni odnoszą się do 
nici całkiem shtsznńe z Pewną reze r­
wą, gdyż częstokroć nie w-iiedzą co 
należy z w y daw nictw  tych  w ybrać.

Krytycznie w  tym w zg lęd n e  orien­
tuje ,,Biblioteka podięczna w ycho­
w aw cy  fizycznego*1 opracow ana przez 
prof. dr. Fug. Ptaseckiegio, w ydana 
nakładem czasopismai „W ychow anie 
Fizyczne**.

Podzielona na dwfe części A) ksią­
żki dK naiuczycteh1: a) naukow e, b) 
pcdagogiczoio-dydaktyiczne. B) Książki 
dla ucznia, zaw iera zarazem  streszczę 
me Prac w ażniejsz ych , p^zez qo orjen- 

•iuje ogólnie czytelnika, m ającego za­
m iar pośwtęcić się studium i w ychow a­
nia fizycznego. Każdy, k to  zajmuje 
x'ę z lahegoikotlwnek ty tu łu  i w  jakie j- 
kolwiiekbąidz formie w ychow aniem  fi- 
zycznem jtow nien  zapoznać się z dzie­
łami pfzynaijknniej najważniejszemu tl. 
Przjmajmnie.i z temi, kitóre są omó­
wione obszerniej w  ,,B ibliotece pod- 
ręczne1'** Um knęlibyśm y w ów czas
niejednego przykrego doświadczona., 
n iejednego failszywego kroku, k tó ry  
częściej i prze* wieLu staw iany, skła­
da się na chaos pojęć w tym w zglę­
dnie. W  tein sposób m arn’ije.my nk-po- 
tm ebn.e wiele esnergjp k tó ra  sprow a­
dzona 11 a w łaściw ą dirogę. m ogłaby
nam dać -wspaniałe wyroki.

W  tym względzie jest jedna ra.da. 
nie polegać w yłącznie na wiasnem
doświadczeniu, lecz korzystać rów no­
cześnie z bogatych  doświadczeń tych, 
k tó rzy  pracując od dłuższego czasu i
z dobrem i rezultatam i teo re tyczn i- i 
praktycznie na polu fizycznego wiycho 
w ania rzucają nam w  sw ych  pracach 
jasne św iatło  na cele i śiroldkJ s k o ­
w ane w w yćhm yartu  fizycznem W  
pracach tych znajdujem y k ry ty em ą
ocenę taeli środków' i to ze stanow i­
ska anatomii, fizjologii 1 psyclialloigji.

Biblioteka podręczna „W ychow aw ­
cy  Fizycznego" jest bardzo na czasie.

Oby ty lko  nasi w ychow aw cy  fizy­
czni zc-iłicięli należycie ją v y k o r/y -  
stać . W , S.

( tKifto „Lew*' SŁ WJ^S l^ & T T łi Kino „Lew
(3 urocze Kobiety walczą 
o seret pięknego Kslętia)

Doskonała koncertowa ilustracja muzyczka z 12 osób. 4626

wielki dramat w ó akta(

Ksiąię i maszynista

Pod pow yższym  tytułem  ogłosił p. 
W aither v . Sohotte artyku ł w  sierpnio­
w ym  zeszycie y^Poeussische Jahrbu- 
ch er“. Interesujący jest pessyrm zm  i 
troska  autora, w idzącego olbrzymie 
niebezpieczeństw o, grożące całemu, 
niotylko gospodarczem u ale i duchow e­
mu życiu Eu rany  w sku tek  dyk ta tu ry  
w ielkiej finansjery  am erykańskiej, 

'.przed k tó rą  ugięły się .wielkie m ocar 
■siwa nr konferencji londyńskiej.

W szystk ie  „demokracje** europejskie 
—  foowtaoH au to r — będą zadowolone 
z  w yniku konferencji. Zarów no angiel­
ska, francuska, belgijska jak niemiecka, 
podobnie jak n iektóre kobiety  k tóre  po 
długim miedzy sobą sporze, godzą 
się  w reszcie pójść ma służbę do w spól­
nego pana. A tym panem Jest kapitał

m iędzynarodowy z siedzibą w  N ow ym  
Jorku a filją w  Londynie, pządzj 011 w 
Europie, jak nasza w  harenre. Francu­
zi nie będą już mogli prow adzić sam o­
dzielnej w obec Niemiec polityki, nie hę 
dą mogli Niemców sądzić i ich karać. 
Niemiec bow iem  m a odtąd służyć w iel 
kiemu kapitałow i. Sam  odzie rzcą całego 
św iata  sraje się bowiem  m iędzynarodo 
w y  kapitał.

Niemcy nie mieli pow odu się oba­
wiać. że na kuiiferenc.ii londyńskiej nie 
będą rów noupraw nieni. P . S tresseniar. 
m usiał tak  samo stać  w yprostow any  
na baczność przed p. Uamontem, porno 
cnikiem M organa, ijak pp. H errio t i 
Mac. Donald.

Polityka reparacy jna wedle plami 
D avesa oznacza tryum f am erykańskie 
go kapitału i upadek historycznej kul­
tu ry  Europy. Istota, am eryk kapitału 
sama w  sobie jest aestruKcyjna i nisz­
czy w szelkie w yższe życie. Kapitałowi 
tem u podporządkow ał się naród am e­
rykański i dlatego jest bezduszny, d u ­
chowo im potentny.

Tym czasem  całą „dem okratyczną 
p rasę  św iata  przebiega dreszcz lęku 
r a  myśl, że A m eryka m ogłaby się usu 
nąć od sp raw  europejskich. Nie iwidF 
ta  prasa olbrzym iego niebezpieczeń­
stw a, jakie niesie ze sobą dla całego 
duchow ego życia historycznego Euro

py inw azja am erykańskiej finansjey .
Zdaniem au to ra  znow uż potęga w,el 

kicn finansów am erykańskich zgoła nie 
jest niezw yciężalna. Finansjera w grun 
cie rzeczy  jest oezsilna wobec .potęg 
h istorycznych, k ió re  układ polityczny 
E uropy i jej stosunek do  św iata o k re ­
ślają. T ylko n a to d y  europejskie tę  hi­
storyczną potęgę reprezentujące, mu­
szą chcieć przeciw staw ić eię fmansie- 
rze Tej woli jednak nie widać.

N iestety „dem okratyczne'* gubrntty, 
k ió re  obecnie rządzą E uropą p ro w a­
dzą pohtykę z dnia na dzień i scnieoia- 
ją Kapitałowi, k tó ry  jest ich nieubłaga­
nym  tyranem . Należy zatem  apelow ać 
do solidarności pod hasłem europeizm u 
ktorego historyczne dziedzictw o ;a -  
grożone jest p rzez am erykańską b a r­
barię. Na swoim  historycznym  gruncie 
m ogłyby narodow e państw a zorgani­
zow ać doskonale w łasne sam ow ystar­
czalne życie gospodarcze. N iestety do 
takiego ■solidaryzmu i jx>rozumienia na­
rodow ych po tęg  eu ro p y  jeszcze b a r­
dzo daleko, W szak  „demokracja** w c - 
góle nierozum ie po trzeby  i konieczno­
ści narodow ej polityki gospodarczej, 
socjalnej i kulturalnej. Jakżeby  zaicm  
m iała cokolwiek wiedzieć o swoboci- 
nc-m w yżyw aniu  stę narodow ych sił 
h istorycznej Eui opc ?

Mili goście.
Turesna misia iBoisftsuia w*c uwoefle.

Od chwili przybycia, do W arszaw y | pusu, gen. Linde z szefem sztabu płk. 
przedstawicieli dyplom atycznycli turę- j Rylskim i szefem l i i  oddziału, mjr. Oso- 
ckiego rządu w  Angorze ’ nuSriązania j stowiczem oraz imieniem Komendy 
w  ten soosób oficjalnych stosunków  pc j miasta gen. Thullie w raz z płk. idaud:
m iędzy Turcja a Polską — w ęzły, w ią­
żące oba państw a stają się /  dniem ka* 
dym  coraz bardziej ścisłe. Naród polski 
w  żywiej przechowując pamięci nieu­
gięte i stanowcze stanowisko Turcji 
k tóra  zaprotestow aw szy przeciw  pierw 
szemu rozbiorowo Polski — nie» uznała 
nigdy rozbiorów, — żyw ą otacza sym - 
jiatją odradzający się naród turecki — 
Stosunki <te w  ostatnim czasie znów  się 
pogłębiły, o czem choćby śvuadczy or­
ganizowana ohecnie w ystaw a polska v. 
Konstantynopolu, k tóra  jest dowodem 
chęci naw iązania bliższych z Turcją 
stosunkową Podobnie za akt wzajem ne­
go zbliżenia się należy uw ażać p rzyby­
cie do Polski wojskowej misji tureckiej, 
kfóra w  przeciągu trzech miesięcy sw e ­
go pobytu na naszej ziemi — w ytknęła 
sobie jako cel —  poznanie organizacji 
naszej Armji.

P rzed kilku dniami turecka misja w oj­
skowa bawoła na ćwiczeniach wojsko- 
w ych w Biedrusku, gdzie podziwiała 
spraw ność i dzielną postaw ę naszego 
żołnierza, znakomitą organizację i bea 
zarzutu w spółdziałanie w szystkich ro­
dzajów  broni a w dniu w czorajszym  w  
przejeździć na pola innego typu ćw b  
czeń zatrzym ała się na dzień jeden w e 
Lwowie.

Rannym  pociągiem w arszaw skim ’ 
k tó ry  przybył ze znąezncm opóźnie- 
r.iem — w śród dźw ięków  muzyki 26 pp. 
— wwsiedli z wagonu salonowego człon 
ko wie misji: gen. Nadż; - Pasza, geiie- 
ralr,y inspektor tureckich szkół woj­
skow ych i niedaw ny dowódca bohater­
skiej 7-mej arm ji tureckiej, kto. a jw.sła- 
w iła się w  ostatnich bojach z Grecją, 
dalej płk. Kemel - Bej, profesor arty le- 
rji w  szkole sztabu generalnego, ppik.

kierti. P rzyby łych  członków misji powi­
ta ł gen. Linde poczem w szyscy  prze­
szli do salonu recepcyjnego, gdzie od­
było się śniadanie, poczem Goście zw ie­
dzili w  godzinach przed pcm dniowych 
pod kierunkiem dra Czołowskiego Mu­
zeum Sobieskiego i Muzeum Dziedu- 
szyckich. Z kolei zwiedzili Cytadelę l 
gmacn Korpusu I. Kadetów 

P o godz. I I  udała się misja fiirecka 
do fabryki konseiw  Ruckera, dokąd 
przybyli również frekwentanci W yższej 
Szkoły wojennej z W arszaw y. T u  po­
dejm ował przybyłych  z nadzw yczajną 
gościnnością dyr. Rutkę r. Podczas p rzy ­
jęcia przem aw iał dyr Ruckcr na cześć 
tureckich Gości i P rezydenta Republiki 
tureckiej, Mustafy Kerna! B aszy, dalej 
toastow ali w ojew oda Zimny, gen. Lin­
de, którego przemówienie, podkreślają­
ce stanowisko Turcji w  czasie rozbio­
ró w  Polski w yw ołało  w śród tureckich 
Gości głębokie wrażenie, dalej prez. 
Neuman c a z  gen. Nadżi - Basza, k :ó iy  
mówił o sym patiach tureckich w zglę­
dem Polski, podniósł sw e wielkie zado­
wolenie iż miał sposobność bezpośred­
niego zetknięcia się z narodem polskim, 
dziękował za serdeczne przyjęcie i 
wzniósł toast na wieczną przyjaźń 
polsko - turecką. W końcu dr. Czotaw - 
ski podniósł, iż w  wojnach polsko - tu­
reckich ów czesny przeciwnik w y k azy ­
w ał wiele humamfarności. choćby 
wspomnieć o ochrotr.e archiwum w  cza­
sie walk o Kamieniec Podolski. Podczas 
przyjęcia p rzyg ryw ała  muzyka 40 pp.

Goście tureccy odbyt) następnie w  to­
w arzystw ie gen. Lindego, gen. ThuiIi‘tg o  
i polskich sztabow ców  przejaźdżKę po 
Lwowie, który' wielce nn się podobał. 
Zatrzym ali sie następnie przelotnie na 

Diemil - Bej, profesor taktyki w  tejże j „czarnej kawie** w  Kasynie oficerskiem 
szkole, ppłk Reouf - Bej, proi. strzele- p rzy  ul. F redry , gdzie odbył się kon-
ckiej szkoiy piechoty, mjr. Chomseddine- 
Bej, prof. komunikacji w  szkole sztabu 
generalnego i mjr. Euau - Bej, p rzedsta­
wiciel Oddziału IV sztabu generalnego, 
oraz tow arzyszący misii por. dr. T a­
deusz Łychowski.

Na dworcu głównym  oczekiwali p rzy­
bycia miłych Gości zast. D ow ódcy K oi-

cert kw intetu 26 pp. Opuszczającym 
gmach oficerski Gościom, zgoiow ała li­
cznie zebrana publiczność serdeczną C- 
wację. Członkowie misji tureckiej odje­
chali o 7 wieczorem na dw orzec Pod­
zamcze — skąd udali się na ćwiczenia 
teoretyczne — w  okolicę Tarnopola.

P o b y t w e Lw ow ie w yw arł na Go­

ściach tureckich bardzo mile wrażenie. 
Dali temu wielokrotnie swój w yraz  pod­
nosząc '.piękno krajobrazow e naszego 
miasta, jako też w zorow ą organizację 
wojsKową.

Frukiyenfensi I9yźszs| Szkoły 
isiofenisej u-r bunflfa-

W tym  samym dniu, w  którym  przy 
była do Lw ow a w ojskow a misja ture­
cka, zatrzym ali się.̂  w drodze na ćw i­
czenia teoretyczne —. w  naszem  mieście 
frekwentanci W yższej Szkoły wojennej 
z W arszaw y, aby później razem z człon 
kami misji tuieckiej w yjechać we w ska­
zanym  kierunku. Frekw entanci tej Szko­
ły  przybyli do Lw ow a w  dwóch par­
tiach, z których jedna nadjechała o godz. 
5 rano, druga o pói do 7. P rzeby li om 
na dw orzec Podzam cze pod kierunkiem 
gen. dyw. Serda - Teodorskiego, k tóry  
kieruje W yższą Szkołą wojenną, piK 
F aury , kilku innych w yższych oficerów 
francuskich oraz profesorów  Szkoły — 
P rzybyw ających  do Lw ow a oficerów7 
witali gen. Linde oraz gen. Thullie ko­
mendant m iasta. O rkiestra 40 pp. ode­
g rała  w iązankę utw orów  poiskfch. — 
P rzed  dworcem oczekiw ały użyczone 
przez Dyrekcję Miejskiej Koleji Etaktr. 
dw a bardzo gustownie przystrojone w o­
zy  oraz sam ochody osobow’e i ciężaro­
we, dostarczone przez Kolumnę Samo­
chodową. Frekw entanci SzKoly wojen­
nej zwiedzali miasto w  dwóch grupach. 
W  godzinach przedpołudniowych oglą­
dali muzea Lubomirskich, Sobieskiego, 
Dzieduszyckich, P rzem ysłow e, fabrykę 
obuwia „Gafoia**, labryke konseiw  Ru- 
ckerą, gdzie byli w raz z misją turecką 
serdecznie podejmowani przez gospoda­
rza, w reszcie rzeźnię miejską. W go­
dzinach popołudniowych zwiedzili k ac ia  
wice i w  pojedynczych grupkach roz 
prószyli się po mieście. W czesnym  w ie­
czorem nastąpił w yjazd w  dwmch par­
tiach w  kierunku Tarnopola. Odjeżclża- 
. ic y d i  żegnali gen Linde oraz gen, 
Thullie, jak niemniej sztab Korpusu. — 
Równoi. ześnie odjechali i członkowńe tu­
reckiej misji wmjskowei.

liH iiw  Iraaitruu lissłpfi li­
ii

W  ubiegłym  'sezonie te a tr  wocdk: i te 
a tr  m ały dały  543 plKedistawreń. — Z 
utworów7 polskich ptearzj g ran o : Bet- 
leem polskie. Rydla 4 ta z y ; Dziady. 
Mickiewicza 7; Dam y i liu*ary, F red ry  
10- Dom o tw arty , Bałuckiego Edu­
kację Bronki, K r z v-\v osze wis*, ego 10;' 
Głupiego Jakuba, Riifctaiera 6 ; Judasza 
z Karjotu, Roztw-orowskiego 6 ; Kugla­
rza, Zalew skiego 2, K rakow iaków  i Gó 
r a i ;  Kaminskiegio 2; Kościuszkę "pod 
Racławicam i, Anczyea 8 : Miód’ kaszte­
lański, K raszew skiego 3* Mazepę, Sfo- 
w adkiego 5; Noc L istopadow ą, W y ­
spiańskiego 7; Noc św  Mikołaja, Szu- 
kiew jeza 9; Ninę, Kam ufa 4; O c ty  ks. 
fa tm y , K iedrz-ńskiego 17; Popas kró­
la Jegom ości Siedleckiego 3: Pana Jo 
w ia lskego . Fredry  2 : Popychadło,
Szutkiewienia 3, P taka, Szaniaw skiego 
7; Śluby Panieńskie, F redry  3; W iel­
kiego F ry d ery k a  Now'aczyński,ego 7; 
W ierną kochankę, F 'jafe»vrskiego 2 
razy.

Z u fw w ów  obcych pisarzy  grano :
Bębna. V ebera 34 razy ; Czaple pió­

ro, Niicipidwinip&gio 9; Czairawni:ęv, Jahiy  
zena 3; Dzw onek alarm ow y, Ilem ie- 
qurna 26: Dantona, Rofcmda 14; Hisz­
pańską miuch-ę, Bacha 1: Jak wa-m się 
podoba, Szekspira 11; Jutiro pogoda, 
H oorw oda 19; Kolegę Cram ptona, 
H auptm anna 4: Koidiankę od Serba,
Verneu'i!Ie‘a 11; M usisz być  moją, 
Verneui'lle‘a  20; M yśl, Andrejciwa 18: 
N iew ierną, Buaoca 6 : Na łeb na szy­
ję, B issona 17; Nieuczciwych, R ovetty  
5; Nauczycielkę, Niccodferrliego 5jy_Or- 
lę, Rostanda 8 , On Ona i Mama, Cer- 
risona 12: Panią Prezesow o, Hunne- 
ąuina i W ebera 10: Piiatira Carnso,
B racca 5; Pokojów ka szuka miejsca, 
G uifry‘ego 37; Parnią X, B issona 4- 
ReziKosze dom owego ogniiskc, B teibha 
4; R om antyczną pannę, M antineta Sier 
■ra 7; Swiiderek, Nictoaiemeigo U ; Spra
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w a Kaisera, E islera 9. Skąpca, Molie­
ra  7 Świecznik, M usseta 3: Szkolę
Kokot, G ebridotu  6 ; T ragedię dzieci, 
Schónherra 7; Ucutę szyderców , Be- 
nelliego 8 ; Upiorny. ItisePa 18: \V.ierę 
M ircewę, Ctancewa 21; W ach ta  L a ­
dy Wondermee^e, W ilde‘a 3; 'tarr.ię 
ntoludzką, Cu rei la 17 Żonę 1I j.,sana 
Agi, 0,gnz’ovioa 8 razy

Jak harcerze pracują.
W  Pierws zych latach istnienia 'skau­

tingu na Poisikie] z •cm., ukazała się
Lsiażka śp. Andrzeja M atkowskiego 
Pt „Jak skiiuci p ra ln ia ? “ K siążka ta 
była w łaściw ie sprawtozdarnwin z p ra ­
cy skautow ej wobec społeczeństw a i 
miała dla m łodego w ów czas1 ruchlt 
Pozyskać ogólną sym patię, jakkolw iek 
zawiioralfa też w skazów ki praktyczne 
dła harcerzy  W ydanie takiej książki 
dziś, kietdty zbliża się 15-ta rocznica 
j.sfcnlietnia haiioeistw a połslkffiegjo, hy luby  
nien ątpliw ie wsKazan-em, cóz kiedy 
najp-ięlimaisze lłroóekty rotabtjjiją się z 
p rzyczyn  natu ry  matenSaJnej Dziś mo­
w y  naw et mienia o wydanjiu dzieła ta ­
kiego,- jak ksńrżfka A-.., M arkowskiego, 
objętości ak rib  350 siran , obficie 'lu­
k ro w an eg o . A jednak należałoby spo­
łeczeństw o stale mfornmofwać o postę- 
pacłi '•uchu harcerskiego.

Tern skw apliw iej korzystam y z go­
ścinności Prasy, by  rta jej szpaltach 
zaznajomić ocół fn teresująay się ru­
chem harcerskim , z naszą pira,oa.

M am y nadzieję, że przedstaw iając 
spolfeczeństwu w yniki naszej p iacy , 
nie zaś jedynie zamiiierzema, potrafi­
m y  utrw ahc i w zm ocnić syrnpatję dla 
naszego ruchu!

Skreślim y dziś pokrótce dzieje wa~ 
kacWine 1. lwiowsktoj d rużyny  h a rce r­
skiej im. Tadlę.usza Kościuszki, na jstar­
szej polskiej drużyny.

W akacje — to  czas, kiedy h arcerz  
ma najw ięcej sposobności wiprowa- 
■dzać w  życie cnoty harcerskie, naby­
te w  c;ągu noku i w  dalszym  a ą p u  
je kształcić. D latego też dbają w szy ­
stkie dzielne drużyny o to, by  czas 
ten pożytecznie użyć W  toku  bieżą­
cym  m iała 1. Iw. druż. harc. dwie 
rzeczy w  p rog ram ie: udział w Zlocie 
Narodowymi Związku H arcerstw a  
boisk w  W arszaw ie i w yjazd na o- 
bóz-letm sko dta Stynaiwy Niżnej O 
Zlocie zostało społeczeństw o w yczer­
pująco poinform owane przez Prasę, 
mało natomiasit: wtie ono o życiu w a- 
kacyjnem  drużyn.

D rużyna, o której m ówim y, spędzi­
ła  sw e "wakacje w  obozie w ypoczyn­
kow o - krajoznaw czym  w  S tynaw ie 
N.żnej. Ten bowrem rodzaj obozów 
obrała sobie w  toku bież. ze w zględu 
na s ta rszy  włók uczestników', zmę­
czenie p racą zaw odow a i krótki wol­
ny czas. Zadanie sw e spełniło letnisko 
w całej pełni. KTmat Scyna-wy, w  oski 
Podkarpacia, położonej niedaleko S tiy  
ja  dal pełną gw arancję  dla zdrow ia 
liarcerzy . Także poimiieszczenie letni­
ska w  szkole o 3 salach, oddanej dru­
żynie bezinteresow nie przez d y rek to ­
ra  tejże p . Kazimierza Gołogórsciego 
do użytku, nie Pozostaw iało nic do- 
życzenia. Rozgospc darow ano śis© tak

w ygodnie, że o rzekom ych trudach 
życia obozowego nie było m ew y. 
W yznaczono sale sypialne, jadalnię, 
osobną izbę dla kom endy i ktfchftję, 
w  k tó rych  to ubikacjach utrzym yw ali 
staile dyżurni Porządek. Sm aczne ob­
fite i stosunkow o bardzo tanie poży­
wienie musiato s ,ę  także przyczynie 
io  poprawcy Ą Srowa uczestników  je- 
śli nie zepsutego, to w  każdym  razie 
osłabionego sta łym  pobytem  w  mie­
ście — Co Jo długiej części zadania 
obozu — krajoznaw stw a, w ystarczy  
podać cel Ttajważniiejszych w ycie­
czek W ycz, Bubruiszcze, Skale, Kor­
czyn, Synow ódzko, góry , m ięazy inne- 
mf najw yższy  szczyt tej części K arpat, 
P a raszk a  i wiele innych; łatw o zro­
zum ieć że harcerze musieli dókładme 
zwiedzany kfaaj poznać.

Spędzenie obozu w  sposób opinany 
aczkolw iek zgadzałoby się z p rogra­
mem, nie zadow oliłoby z pewnością 
ani w ładz harcerskich  ani sam ych u- 
czfcsisników, gdyż nie odpow iadałoby 
wymmgom obozu naroarskiego. Zaję­
cia musiano uzupełnić daiszemi. aby  
w ykształcić  całość zalet harcerskich. 
U praw iano w ięc sporty, lekką a tle ty ­
kę, gry  i zabaw y, w yrabiające sp ra­
wność zm ysłów  i pracow ano w  w ar­
sztatach stolarskim  i koszykarskim .

P rócz togo -Mształcii się harcerze w  
dow olnych spraw nościach, jak rolni­
ctw o, warzy-witoctwa, ogrodnictw o itp. 
P rzede w szystkiem  zaś d t « i j  o roz­
wój m oralny harcerzy , a to  drogą ga­
węd, czytaniem książek i przez stały  
w pływ  instruk torów  harcerskich.

Miał też obóz znaczenie narodow e, 
k tó re  Itwilerdpóf p. Gdłogórski w  ob- 
■szernem ©jśmie do w ł a d z  harcerskich, 
z k tórego  to pism a przytaczam y w y ­
jątk i;

„...Przez ten krótki czas zjednała so 
bie ta drużyna sw em  pustęnow am em  
szacunek i poważanie miejscowe'} hid- 
ności ruskiej, w rogo  usposób--mej do 
P aństw a Polskiego. Duchem i czynem 
pooudziła w  jednostkach poM t.ch zn i­
szczonych islktrę pocziulaia polskości, a 
tern samem i- pow ró t na lotno Oiczy- 
z u y  P o ls k u ...“

Przedstaw iliśm y tu  pracę jednej 
d rużyny  hancenskrei, jeśli sće jednak 
z. waży, że dlmiż/n pracuiących w  po­
dobny sposób jesi wTe Lw ow ie ktlka, 
a w  Polsce ktifkaset, ła tw o  zdać sobie 
spraw ę z dicta,osiego znaczenia ruchu 
harcerskiego, me ty lko dla w ychow a­
nia młodzieży, ale także dla d/obiu ca­
łego Narodu Polskiego.

—W ł -

Kronika przemyska.
Osobiste. Pułkow nik Hornohcz, kie­

rownik rej. inż. i sap. znany- yv szero­
kich kołach tow arzyskich miasta, został 
przeniesiony do Łodzi. Onegdaj żegnali 
go oficerowie i znajomi na zebraniu tc- 
w arzyskiem  w  kasynie ofic.

Cenerama kontrola. Z ramienia gene­
ralnej kontroli wojskowej w W arszaw ie 
baw ił przez kilka dni W Przem yślu  puł­
kownik Garbusiński. Celem pobytu by ­
ła inspekcja tut oddziału gener. kon­
troli .jakoteż przyjrzenie się gospodaice 
w  poszczególnych formacjach.

Zasiłki dla rolników. Pow iat przem y­
ski naw iedzany tego roku kilkakrotnie 
klęskami elernentarnemi ucierpiał bar­
dzo wiele. Na skutek usilnych starań 
tu t starostw a, głównie dzięki obyw atel­
skiemu zajęciu się tą spraw ą starosty  
W ehrsteiua rząd przeznaczy! początko­
wo na zasiłki dla rolników tut, pow iatu
10 tys. zł., pcczein dodatkowo 15 tys. 
K w oty te rozdzielono m iędzy najbar­
dziej potrzebujących. Poniew aż spraw'y 
pom ocy ow ym i 25 tys. nie rozwiązano 
w zupełności, winien rząd dodatkowo 
w yasygnow ać odpowiednią sumę, 
zw łaszcza, że właściciele ziemscy, z 
k tórych  kilku zostało bardzo dotkliwie 
zrujnowanych, byli dotąa wyelim inowa­
ni z akcji zapomogowej.

Odnawianie starostwa. Budynek staro 
stw a nieodnawiany od lat kilkunastu, 
znajdow ał się w  opłakanym  stanie, bu­
dząc rozmaite refleksje. Na pytahia 
dlaczego budynku się nieodnawia, by ła  
jedna odpowiedź: brak odpowiednich
funduszów. P . starosta W clirstein, peł­
niący obecnie obowiązki starosty  prze-

Przemyśl, w  sierpniu.

j myskiego postanowił jednak. mimo 
| w szystko spróbow ać, czy  przecież nie- 

da się zadania tego uskutecznić. Zamiar 
udał się połowicznie, alhov iem woje­
w ództw o po przedłożeniu kosztorysu o- 
piewającego na kilka tysięcy złotych, 
p izyznało  starostw u kredy t jedynie kil­
kaset złotych. Nic też dziwnego, że 
kw ota ta  w ystarczy ła  zaledwie na w e­
w nętrzne odnowienie zaledwie parteru. 
P ierw sze i drugie piętro pozostało nie­
tknięte. Piszę o tern w tej nadziei, że 
w ojew ództw o przyzna resztę kredy­
tów  na odnowienie całości budynku, 
k tó ry  w  obecnym stanie przypomina 
P acanów  czy Pipidówke, a nie gmach 
administracji państw , w  trzccioplano- 
wem mieście Małopolski.

Takich więcei: O byw atela, k tó ryby
sam żądał sprostowania w ym i?ru nodat 
kowego ma w yższy , znaleźć d tiś  bardzo 
trudno. Poniew aż u nas żyje taki, w arto  
by o nim napisać tych kilka słów  je s t 
to p. Sichański, kier. ogrzewalni, k tó ry  
od miasta zaządał podw yższenia podat­
ku lokatorskiego, albowiem czynsz pod­
staw ow y z r. 19 i 4 był mylnie za rnsko 
podany.

O czem ludzie m ów ią., tnówia, że 
starostw o otrzym a w  najbliższych dniach 
nową flagę o barw ach państw ., albo­
wiem ta, jaka widzieliśmy ostatnio w 
czasie uroczystości i5 sierpnia zw isają­
cą z budynku starostw a, orzypom ina 
w szystko inne, tylko nie flagę polską...

Pamięci otiar Talerhofu. Dnia .5 bm. 
urządził kom itet ruski w  kaplicy p ra ­
wosławnej na Zasaniu nabożeństw o ża-

łoune za dusze ofiar Talerhofu, zm ar­
łych w  czasie w ojny światowej.

i Łódź motorowa, oznaczona „G. 4“ 
zbudowana w b w arstacach mechanicz­
nych znanej przem yskiej w ytw órni G ór­
niaka, zahartow uje się w  próbnych ja­
zdami 'po Same w abiąc ku sobie ciekaw 
skich. Po przeprowadzeniu prób, p rzy­
stępuje firma Górniaka ac buaow y aai- 
szy ch łodzi, przeznaczonych do przewozu 
ludzi i tow arów .

Szczepienie ochronne przeciw  ospie 
już niby ukończone, albowiem nikt się 
już nie zgłasza. Jak informują mię jed­
nak z m. biura sanit. zaledwie new iel- 
Ki procent dzieci poddany został szcze­
pieniu. Dzieje się to dzięki opieszałości 
rodziców. W  najbliższycf: dniach roz­
pocznie się kontrola 'Szczepionych, p rzy- 
czem policja doprowadzać będzie przy­
musową) tych rodziców, k tórzy  dotąd 
l ic wypełnili swego obowiązku. P rz y ­
m usowe doprowadzanie ludzi z powiatu 
już się zaczęło i przed starostw em  wi­
dać ipra\yie codziennie grom ady m atek z 
dziećmi.

Co my jemy? Kto chce wiedzieć, to 
niech się od czasu do czasu zgłosi u 
miejskiego chemika. Znajdzie fam mle­
ko o 50 proc. w ody, masło o 40 proc. 
wody i łoju, szynkę z robakami, kielba 
sy  cuchnące, sprzedane w wędliniar- 
niach naszych, dla których nawiasem 
m ów iąc nie istnieją żadue ograniczenia 
w  pobieraniu cen ’td. Mimo rozlicznych 
kai niekiedy bardzo dotkliwych, fałszo­
wanie środków' spożyw czych nie usta- 
ani też nie polepsza się hygjcna naszych 
m asarń.

Przemyski więzień na występach. —
Jak już donosiłem z Wiezieni? tut. są­
du wojsk, zbiegło niedawno kilku w ięź­
niów w śród nich St. Paw łow ski, b. 
sierżant zasądzony za m orderstw a na 
12 la t więzienia. Jak  obecnie dzienniki 
doniosły, w ypłynął on w  okol ach Spa­
ły, rezydencji Prezydenta, urządzając 
napady bandyckie. Osaczony przez d o -  
licję popełnił sam obójstwo — zam yka­

ją c  w  ten scosób prowadzone docho­
dzenia.

Pątnicy. Od tygodnia szli. luźnto lub 
gromadami z pieśnią na ustach w sło ­
necznej spiekocie, chłodzeni powiewem 
niesionych chorągwi, t y s i ą c e ,  dziesiątki 
tysięcy — zdąża ły  ku Paclawiu, miej­
scu odpustowemu. Z życinwei. osobiste, 
kalwarji szli, by znalcśc nkmenie i po­
krzepienie w  kały arii paclawskiej. Dziś 
w  piątek wracają.

NADBS- ANE 
(Za tę rubrykę Redakcja cte odpowiada.!

D r .  t i a i s i g
Cnoroby wewnętrzne, 

t i l .  D o m - ^ g a l i c i ó w  N r .  1. 4584n

W szciti nauk lekarskich 4617n

D r .  J a n  H O Z E R
powrócił i ordynuje; w chorobach wewne- 
.rz.iych jak cawniei przy ul. Łyczakow- 

,kiej 27, oc 1 1 - 1 2  przed, i 3—5 pop.

Oporu,
2)

Piesia z  ^auioczsiego da S M g o -
11.

Po cudownej pogodzie ostatnich dni 
spotyka mnie lano niemiła niespodzian­
ka. Niebo zasnute chm uram \ w  nocy 
padał deszcz. Naturalnie Sekul p rze­
padł pociąg ranny do Lw ow a już od­
szedł, perspektyw a bezczynnego dnia 
w pędza w  fatalny humoi i mimo desz­
czu puozczam się w  drogę gościńcem.

Ledw ie w yszłam  — deszcz ustał. — 
Dzień byl dziwmie smutny, chm ury k łę­
biły się 1 p rzew alały  po szczytach, po­
w ietrze ciężkie i parne. Po diodze aż 
do samej Tuclili ani żyw ej duszy, go­
ściniec niegdyś baidzo dobry, d?iś pu­
s ty  i m artw y Pow odem  tego brak mo­
stów, zniszczonych kompletnie przez 
cofające się armje i dotychczas r.L od­

budowanych. Jedyna, drogą komunika­
cyjną jest tor kolejowy.

Najgorszą moją zm orą tego dnia i wo- 
góle w czasie całej wycieczki by ły  
m osty. Kilka razy przechodziłam  Opór 
po ław ach przerzuconych przez rzekę, 
składających się nieraz z jednej jedynej 
belki, kołyszącej się za każdym  krukiem, 
wTspartej na daw nych filarach mosto- j 

w ych. M osty 'kolejowe nie i-ą rów nież 
miłe, deski często ruszają się, ledwie j 
przytrzym ane przez zardzew iałe gwmź- 
dzie, poręczy naturalnie niema, a Pa 
dole rzeka szumi i pieni się.

D roga wdecze się leniwe i ospale, oba 
zboeza w ą\) ozu pokryte iasem, gdzie- 
piegdzie zbliżają się do siebie, i dopiero 
kolo 1 uchli dolina rozszerza s!'e, Opór 
przyjmuje duży dopływ, Ifółowcz.a^kę, 
okolica zaludnia się. Tuchla jest obficie 
obecnie zapełniona przez letników i 
dwrie kolonje w akacyjfc.

D roga do H rcbenow a prześliczna. Pod '

samą w'sią w ąw óz rozszerza się w  0- 
krągfą dolinę przeciętą bystrym  poto­
kiem, zaciszną okoloną zalesionymi 
szczytami. Aż prosi się o wille, sanato­
ria.

Jfrebenów 1 Zelcmianka, to jest 'edna. 
duża w ieś mająca dwie stacje 1 :olejo\ve. 
W  zeszłym  roku spaliła się cala prawie 
i obecnie ładnie się odbudowuje, Letni­
cy mieszczą się w  półwykończonycb do 
mach, w szystko w'ynm<;łe’ przepełnione 
mniejszością narodow ą. Górale, znisz­
czeni ogniem, drą bez miłosierdzia, a 
tylko tę publiczność stać na tak wysokie 
ceny

Z noclegiem tez nie było kłopotu a 
nazajutrz z przygodną tow arzyszką, 
panną R A. idziemy'1 w  góry. Był to tnói 
jedyny dzień spędzony w' tow arzystw ie 
ludzkieni m usiałam  też miarkować tem ­
po, i dlatego zrobiłyśm y tylko ieden 
szczyt, M udy (1261). Okolica tu zupeł­
nie inna, niż kuło Sław ska. Podczas

gdy tam tejsze góry  słabo zalesione, po­
kry te  polami tiprawnetni, lakami, rojr.e 
od górali — tutaj pustka. Jak okiem się­
gnąć, las św ierkow y lub bukowy, rzad­
kie polany , ludzi ani na lekarstw o Tego 
dnia nie spotkałyśm y nikogo, na drugi 
dzień idąc sam a widziałam  t-zech pa­
stuchów. Ze szczytu zalesionego wjtlck 
niezbyt rozległy'. Pasm a za pasmami, 
aKsamit św ierków , gdzieś tam błyśnie 
w stęga Oporu lub Zełenranm .

Pod szczytem  w spaniałe źródło, zim­
ne, czyste.

Czas schodzi niepostrzeżenie. Pora 
w racać, czynimy to z najw yższą nie­
chęcią. P c  drodze zachodzimy na leśni­
czówkę, gdzie uprzejma p. M. nie 
chcąc słyszeć o zapłacie raczy da^ .ob­
ficie.

Jest po szóstej. Zabraw szy rzeczy z 
H rebcnow a mogę być na siódmą z po­
w rotem . Biegniemy co tchu, w yładow u­
ję czem prędzej plecak, żegnam się i ide



i y S jO W O  'OLSKI “ Nr 232 z dnia 24 sierpnia 1924. 7

11 PIBPlij iitlP-
lim I W M l  iÓila UlflH

' l tKtiOL'
W śród  mpctsiwai aktualnych po t zieb 

Ziem w schodnich R zeczypospolitej .poi 
.skiej u-omagających sięj’ jaknairychlej- 
szego zaspokojenia w  celu odbudow y 
życia gospodarczego i kulturalnego na 
Kresach, a  zarazem  przystosow ania  do 
ro w y  ca  w arunków , jest sp raw a odb-u 
dow y linii'"kolejowej L w ów -L uck Od­
budow a jej leży  zarów no w  interesie 
P aństw a  jak i bhżoj zainteresow anych 
m ieszkańców W schodniej M ałopolski i 
W ołynia, a  \y szczególności L w ow a i 
Lucka. Jaknajtychlejszego zatem  zre­
alizow ania projektu  odbudow y lmji 
L w ów -Luck. k tó ra  sk róci .podróż o 7 
godzin, zaś koszta ta ry fow e zm niejszy 
prawie pięciokrotnie, pom agają się nie- 
tylko bardzo w ażne w zględy natu ry  
gospodarczej, stanow iące podstaw ow y 
w arunek rozw oju ekonomicznego tych 
Ziem i ich dobrobytu, lecz także w zglę 
dy na konieczność przyspieszenia .nie­
odzow nego kulturalnego zespolenia 
Kresów  ze środow iskiem  polskości, a 
p rzedew szystkiem  Ze Lw ow em . Także, 
w zględy strategiczne za tern p rzem a/ 
wiają, odbudow a b o w iem , tei Jinji da 
•wygodne połączenie L w ow a z W il­
nem, zdała od granicy.

P aństw o, jakkolw iek uzna.ie w aż- 
ro ść  tych  w szystk ich  w zględów , lo 
ednak dla braku funduszów w  obec­

nym okresie sanacji skarbu nie jest w  
możności przystąp i^ do budow y. Jedy 
ną więc drogą, k tó iab y  umożliwiła paói 
.stwu realizację szybką 'p o w yższego  
projektu jest zapewnienie m u na te i  cel 
fundnszó.w przy pom ocy ogółu społe­
czeństw a p rzez  rozkupienie w  'odpo­
wiedniej ilości abligacji 10 prc. pożycz 
ki kolejowej.

W  tym  celu postanow ił L w ow ski Ko 
mitot propagandy połączenia kolejow e­
go Lwowh z Luckiem zw rócić się z 
gorącą odezw ą do O byw ateli,-a  to  za- 
. rów no zainteresow anych oisobiśaio w  
tej budowie, jak i tych k tórym  zależy 
na podtrzym aniu m etropolii L w ow a, 
stolicy i ‘serca polskości na południow o 
wschodnich K resach Rzeczypospolitej- 
o jaknajliczniejszc subskrybow anie 10 
proc. pożyczki kolejowej.

N abyw cy tej pożyczki stanow iącej 
obopólny interes tak  P ań stw a  jak i na­
byw ającego spełnią nietylko swoi obo­
w iązek oatrjotyczny, lecz ponadto zape 
wuia sobie w szelkie -korzyści jiłynace 
z dobrej lokaty kapitału, T ez  jakiego­
kolwiek ryzyka, a ponadto przyczynią  
się do podniesienia ogólnego dobroby­
ty  i popraw y - w arunków  ekonomicz­
nych.

R eprezentacja m iasta LwtoWa p rze ­
znaczyła  na ten ce,I 150.P00 złotycn. 
Niech ten krpk L w ow a znajdzie od­
dźw ięk, w e w szystkich m iastach i mia­
steczkach zain teresow anych  i szero­
kich m asach ich m ieszkańców  tak, by  
w śró d  subskrybentów  nikogo rue za- 
bęńklo, zw łaszcza, że pożyczka ta* tak 
ła tw o  d o stęm ą  jest szerokiem u ogóło­
wi, gdyż nabyć ią m ożna w  odcinkach 
obligacyjnych po 10, 25 f 100 złotych;

zaś pożądana sum a na pokrycie kosz­
tów  odbudow y nie będzie potrzebna 
-odrazu lecz $■. m iarę 'postępu robót.

Ze względu na koniecznie 'po trzebny  
pospiech,’ celem zam ieszczenia projektu 
odbudow y tej koleji jeszcze w  budżecie 
na rok  4925 uprasza gorąco podpisany 
Komitet, apelując tak do uczuć patrjo- 
tycznych w spółobyw ateli, . jak i zrozu­
mienia w łasnego in teresu o zgłaszanie 
jakhajliczniejszych dekU racji na tę  po

źyczkę na ręce przew odniczącego Jó ­
zefa Neumanna .prezydenta im. Lw o wa.

Imieniem Kom itetu: Józef Neumana, 
przew odniczący, S tanisław  lir Badeni, 
inż. Karol B arw iez, dr. Marja u Bizie- 
wicz, W iktor Chajes, W ładysław  'Cirin 
B olesław  Lewicki, gen. dywizji Malcze 
wski, Kazimierz M aksym ow icz, B er­
nard Rołonieoki, dr.; Jan Rucker, T ade­
usz RybicKi, Jan Suahofi, W incenty 
Tournelle, sen. -Maksymilian Thullie.

W l a d o ' m o ś c i  b i e ż ą c e .
Lwów, 23 sierpnia.

TEATR WIELKI.

W7 sobotę 23 bm o godz. 7.30 „Obłęd11 
sfżtika w 4 aktach Karola Mcre (premiera; 
Siś5. występ Sosnowskiego.

W picdzelę 24 bm o godz. 7.30 „Obłęd11 
(gość. występ Sosnowskiego).
. W poniedziałek 25 bm. o godz. 7.30 
„Obłęd" (gość. występ ' Sosno\«sk'ego).

W e wtorek 26 bm. o godz. 7.30 '„Obłęd" 
(gość. występ Sosno\vsK‘ego).

Teatr Mały zamknięty z powodu odna­
wiania wdown'.

Teatr Nowosc1 zamknięty z powodu prac 
niwelacyjnych drog‘ dojazdowej.

— Cyrk A. K ornacki Dziś w sobotę dnia 
23 sierpnia walczą: pierwsza para-: UkraU 
nieć, szampion średniej wag1' WoJajątec 
walczy z ssarnpipnem świata 'opięwacz- 
kiem (Czechosłowacja). Drug-.t p: ra szem- 
pion Furop; Rolanid (Dania.) walczy z 
„Czarną Maską" Pozatern t:a J/.wyćzo: u- 
rozmajcony jirogram i repertuar cyrkowy 
przy zupemej zmi-arke nowych kwietnych 
numerów atrakcyjnych. 4621

= □ > =

Do P. T. Prenumeratorów!
Z a w ia d a m ia m y  tą  d ro g ą  tych  

P. T. P re n u m e ra to r ó w , k tó rzy  
d o tą d  je s z c z e  n ie  u iśc ili p ren u ­
m era ty  ta  s ie r p ie ń  i e w en tu a ln y cn  
z a le g ło ś c i ,  ŻE_ *3MBEM 26 bm . 
■WSiąjgYMUJEMY l i i  WuT.YŁKĘ 
U Z ieęN htA .

O sobn y  chi za w ia d o m ie ń  A dm i­
n istra c ja  n ie  w y s y ła .

~ § Ł—
— Dzisiejsza, tj. sobotn-fe prem.era „Orłę- 

du" zc znakomhym .taiszym gośLem Józąi 
fem _ Sosnowskim budź* wielkie. wsmtereso- 
waińe.'SosnowsKi gr.Maiy główną rolę, ma 
w'elk‘c pole do okraizaiUai swegc niepospoli­
tego talentu i mistrzowskiej'gry. Cały nasz 
zespól, pod jego kierownictwem dołożył 
wszelkich starań, by ,Obłęd" na naszej 
scenie pod Iptódym względem był wy-da- 
w'etiy wzoinowo.

— Kolonja 7. Rabki wraaai we w torek.o 
godz. 7 rano. O pr,zybyc>e rodziców na 
dworzec uprasza Zarząd.

—i Zakład ijB. H. jordana (gimnazium, 
szkoła powszechna) rozpoczyna rok szkol­
ny R  w rze'n 'a br Doctatkowc wp>sy p;zyj 
muje-się w dniach 26, 27 { 29 bm. 4619

— Państfl owa Szkoła Przemysłowa we 
Lwowie Wpisy do szkół zawodowych 
.(r.'.em'osłowych). tj na ślusarstwo arty­
styczne- 'ślusarstwo budo-* lane, siofifswił,' 
malarstwo dekonac. > rzezbę deknnac., cd- 
tędą  s'ę w dniach od 26- -30 sierpa'?! w g. 
od 9 do 12

— On Redakcji W e w czorajszym  nu 
m erze „S łow a Polskiego" ukazała się

Drogę tę przecnodzę dziś trzeci raz, nie 
błądzę -więc. zresztą idzie się cały czaj 
doliną 'Zelemianki. Tu zaczyna się „re­
w olw erow a11 historia. Czułam się trochę 
nieswoje w yjeżdżając bez broni. Otóż 
skręcając z gościńca, spotykam  na mo­
ście bosego draba, nic wyglądającego 
na miejscowego m ieszkańca, a bacznie 
im się przyglądającego. K iedy uszłan: 
jakie pół km., ooeirzałam  się na zakrę­
cie i zauw ażyłam , że mój drab opuścił 
stanowisko obserw acyjne na moście i 
idzie za mną. Gdzie i poco? Leśniczów ­
ka jest ostatnierri zam ieszkałem  miej­
scem w  doiinió, dalej tylkó las i las, ca- 
łemi milami. Pospieszyłam  iedy i roz­
winęłam nieprawdopodobną szybkość. 
Ściemniło się zupełnie, księżyc jeszcze 
nie zeszedł, szłam  przez jak;eś b ło ta ; 
nakoniec przez las, strasznie długo, w 
absolutnej ciemności. Las skończył 'się, 
b łysnęły  św iatła leśniczówki. Gdzie 1 
kiedy ow  człow iek’ zaniechał bezowoc­

nego pościgu, nie wiem, konstatuje *.\T 
kó dw a fakty: stanowczo^lepiej czuła 
bym  się w tedy  z rew olw erem  w  gar­
ści. Po noclegu na leśniczówce puściłam 
się torem kolejki leśnej w  górę 7ełeinian 
k i  a potem w zdłuż potoku T ym czarów  
na Szyroką (1267 m.) Droga w rześkim  
chłodzie poranka mijała- szybko. Zrobi­
łam tego dnia pół tuzina szczytów : 
Szyroką, Bańki, Mudy, Cholm, Kuclra- 
wicc i Zełemin. Rozkoszna jest taka nie­
mal napow ietrzna droga po szczytach. 
Idz ie 's ię  praw ie po równeni, choć nie­
które siodła są w cale głębokie, zw łasz- 
czą wejście na kamienisty i szpiczasty 
Kudrawiec dało mi sie w e znaki. Zato 
widoki coraz to nowe — a coraz w spa­
nialsze. Jakby  na pożegnanie góry ' roz­
taczały  sw ą krasę w  jasnem  pałacem 
słońcu. Od skalnej, nagiej Putnszki r?  
północnym zachndźis dorzećżc ^w icy  w 
niekończącym się bujnym, sino - czar­
nym  lesie, od czeskich gór na południu.

jako p łatny anons enuncjacja niejakie­
go rzeźnika KoJessy, której ostrze 
Zw raca się przeciw ko redakcji jedpe- 
gc z pism lwowskich. Zaznaczam y, że 
ku naszem u ubolewaniu anons ten  u- 
m ieszczony został bez w iedzy redakcji 
i że z treścią jego nasze pismo nie soli­
daryzuje się. P . Kolcssa znany jest z re ­
sztą z licznych procesów  adm inistra­
cyjnych i karnych  o  paskarstw o  i nier 
uczciwość p rzy  ‘ dostaw ach w ojsko­
w ych.

— Gen. broni Józef Da ller we Lw o­
wie. W e czw artek  baw ił 'W naszem  
mieście gen. broni Józef Haller, inspek­
tor arty lerii. Gen. H aller przyjechał po 
ciągiem  w ieczornym  i zam ieszkał w 
hotelu G eorge‘a i po  kilkugodzinnym 
pobycie w yjechał o północy na • ćwicze­
nia arty leryjskie.

— Komimistyczńe w ydawnictwo je­
dnodniowe. Snać rubelki sowieckie 
znów  szeroka p rzyp łynę ły  falą, kiedy 
tutejsi komuniści przystąpili do wyda- 
w nictw atygodnika, m ającego zastąpić 
zaw ieszoną przez D yrekcję Policji 
„T rybunę R obotniczą11. I ukazały  s ’ę 
przedw czoraj kom unistyczne „Nowiny1 
-  b y  dalej propbgow ać rozk ład  sp o ­
łeczny i prow adzić propagandę pod 
hasłem  przew rotu  i w prow adzenia re­
publiki rad. Nic w ięc dziwnego, że w o­
bec takiego założenia szajki kom unisty 
cznej p rokura to r zarządził konfiskatę 
numeru a D yrekcja Policji z miejsca 
zam knęła w ydaw nictw o.

— W ysokość czynszu najmu we  
wrześniu W edług informacji zasięgnię­
tych w  lw ow skim  Urzędzie rozjem ­
czym dla sp raw  najmu pozostanie w y ­
sokość czynszu za w rzesień bez zmia­
ny ; będziemy zatem  płacili iw tej sa ­
mej w ysokości jak w lipcti lub sierp­
niu.

— Kto dba o  drogę ze Lwowai do 
Lubienia W ielkiego nie w ierńy i nie 
chcem y tego badać. Stan tej drogi 
okropny; pełno wyboji i jam. kamieni 
i dziur tak, iż jaz-da przem ienia się w 
piekło a praw ie każde auto u tyka  na 
tej drodze. W czoraj np. w ojskow e au ­
to, w ysłane po żyw ność dla żołnierzy, 
połam ało przed Lubieniem koła, p rze­
strzeń zaś 30 klńl trzeba b. ostrożnie 
jechać najmniej 2 godziny. Kiedyż się 
skończy, taka  gospodarka. -

— Ohydny czyn żydowskiego kupca.
W E kspozyturze policyjno-ślcdczej ja ­
w iły się w czoraj M arja B., żonai sz o ­

fera  i M aria M., obie zam ieszkałe .przy 
ul. Królowej Jadw igi z doniesieniem, 
iż W olf Buch, właściciel sklepu orzy 
tejże ulicy zw abił do sw ego m ieszka­
nia ich córki, 10-lemią Antoninę 6  i 
S-!etnią Irenę M. i tam  dopuścił się na 
dziew czynkach gw ałtu. Zwabił on je 
obietnicą obdarow ania ich czekolada 
: cukierkami ŻydowsK po tw ór w idząc1 
że spraw a oparła się o policję, znikł 
ze L w ow a bez śladu. Lekarz dr. Dolin 
SKi stw ierdził, iż doniesienie obu matek 
opiera się na praw dzie. Onegdaj ak a ­
demik żydow ski zgw ałcił na cm enta­
rzu  stryjskim  katolicką dziew czynę 
w czoraj kupiec żydow ski w  ohydny 
sposób obszedł się z dwojgiem dziew - 
czątek, — pióro w zdryga  się, gdy 
przychodzi pisać o tych now ych zbro ­
dniach żydowskich.

— Oryginalny sposób pozbycia się 
lokatora. Cukiernik H enryk Szynkarek 
zam ieszkały p ra y  ul. -T oroshw ieza 1. 
18, doniósł policyjnemu kom isariatow i, 
iż niejaki H enryk K oterba, u k tórego 
mieizKa, zam knął na kłodKę jego żo ię 
! dziecko w  mieszkaniu, w skutek cze­
go ograniczył ich w olność osobista. Na 
miejsce pospjeszył st post. Czajka i 
stw ierdził, że doniesienie ipolega na 
praw dzie, w ezw ał właściciela do o- 
tw are ia  mieszkania, a gdy  ten  odmó­
wił, musiał zaw olać i ślusarza, który nue 
szkanie o tw orzy ł. Koterba przyznał 
się do winy i#podał, że w  ten sposób 
chciał pozbyć sie lokatora.

— Matka oskarżona przez córkę
Stefanja W ąsów na, 15-lemia k raw czy  
ni, doniosła w czoraj policji, że m atka 
jej M arja Lachow iecka znęca się nad 
nią, w obec czego -musiała uciec z mie­
szkania p rz y  ul. Kochanowskiego, 1. 
121. W czorajszej nucy Lachowiecka 
w raz  z  Janem  Zajączkowskim  tak ;ą 
zbili, żc musiała w  stajni szukać schro 
r,lenia. Jako pow ód podała, iż oboje 
w yżej wymienieni m szczą się na - niej 
za to, że w yrokiem  sądow ym  za znę­
canie się nad nią zostali skazani na kil 
kanaście dni aresztu . Policja zajęła się 
tą  spraw ą.

— Wczorajsza obława nocna, prze­
prow adzona w  śródmieściu, znów  je 
oczyściła  z podejrzanych osobników, 
k tó rzy  zbierają się o północy na W a­
łach Hetm ańskich celem aranżow ania 
z p raw em  kolidujących przedsięw zięć 
A resztow ano niebezpiecznych złodz cii 
Salom ona Schnecka, Leona Sobolew ­
skiego i PiotrSi Arseniuka. W  sieć do­
stał’ się rów nież niejaki M;chał Rybak, 
k tó ry  przygodnej, nocnej klienteli sprze 
daw ał w ódkę.

— Z kroniki kradzieży. W ładysław  
M arczyński, urzędnik p ryw atny , zatnie 
szkały  -przy ul. Sodow ej 4, doniósł jki- 
Iicji, że skradziono mu pierścień złoty, 
w artości 500 zł. — S praw a w łam ania 
du biur Dyr. Pol. Tow . Ubezp. p rz y ’ 
ul. W ronow skich 1. 11, poczyna pow oli 
w yjaśniać się, —• policja jest już na 
tropie spraw ców . — Ignacy Kahane, 
służący u Herscha Sclinńerera, skradł 
na szkodę sw ego służbodaw cy 30 doi., 
oraz paczkę -czekolady, w artości 250 
zł. Kahane zbiegł w  niew iadom ym  kie­
runku. — A resztow any został Maks 
G chser za kradzież 142 zł. na szkodę 
B ernarda L a tinera , właściciela sklepu.

no Stryiską nizinę, gdzie toczą sw e w o­
dy S try j połączony z Oporem.

Już praw ie u kresu w ędrów ki, pou 
Zełeminem usłyszałam  coś pośredniego 
m iędzy trąbą  a fujarką, głos silny, a 
daleko niosący. Nie mogłam tylko doj­
rzeć grajka. M usiał być gdzieś blisko, 
bo w oły pasły  się na górze. Nagle, na 
sam ym  praw ie szczycie dostrzegłam  
małego chłopczyka z ogromną drew nia­
ną, prosta -trąbą, t. V.w. trombitą. Zacie­
kawiona, zaw ołałam  go, i przekonałam  
się,’ że b jd  to aorosły  parobczak. który 
wydały mi się m ały  p rzy  wieikiej trom ­
bicie, ‘ Obejrzałam  ów  interesujący 
przedhistoryczną prosto tą instrument dłn 
gi przeszło na 2 m., okręcony drutem,

7. żalem schodzę z Zełeminu. Diugo
idzie się serperityna przez zrąb obfitu-
.ący w  jagody. Malin w ciąż niebywałe
mnóstwo W cnodzę w  bukow y las na
stromem zboczu. P rz y  studni w  budce 
kolejowej dowiaduję się że jest dopiero

w p ó ł do trzeciej — 5dążę jeszcze na 
pospieszny pociąg do Lw ow a. Ghoó 
nogi bolą, gonię co tenu z daleka „w;dzę 
pociąg. - -  Dopadam go literalnie w  o- 
statniej chwili. ’ -

A konkluzja? P rzedew szystkiem  kon­
statuję, że w arto  było jechać Ducho­
wo człowiek odświeża się, odmładza, 
nabiera ufności w e w łasne siły. T rze­
ba tylko raz spróbować, a konieczność 
takiej w łóczęgi wejdzie w  nałóg. A 
w tedy  nie będzie takiej pustki w  gó­
rach. Letników spotykałam  na leżakach 
przy wiliach, a turysty ani jednego po­
za obrębem stacji kolejowych. W yciecz­
ka taka naw et nie jest kos-/towna — 
w ydałam  za cały  czas razem  ź *biletami 
około 30 zł. — nie jest forsowna, sa tc 
nieauże górki w  sam raz na damsko - 
dziecinne spacery. Trzebń tylko chc*eć 
pozbyć się gnuśności, umiłować słońce 1 
krzepiący w ia tr górski i cierniste a stro­
me drogi ku źródłom  i szczytom .

M. W
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— Napad awanturników na komitet 
festynowy. Onegdaj urządzała w  Zbo­
r a c h  ranrtejsza ocho-tnicza s tra ż  po­
żarna festyn  na dochód funduszu zaku- 
pna rekw izytów  poża nych Po festy ­
nie naczelnik-straży, Sztmel w raz  z ko 
m itetow ym i udał sic do czytelni Kółka 
rolniczego celem obkczenia kasy . W ó­
w czas na.pa-dli na nich trzej robotnicy, 
Józef Kaiaiś, P io tr  Saw ul i Józef Czop 
uraz Marcin Laram k, szeregów  ec 19 
pp. a  uzbrojeni w  koły rzucili się na 
nich z zam iarem  odebrania pieniędzy. 
Lam ruk uderzy i  kołem Józefa Jagera  i 
dość ciężko go  zranił. W sku tek  po­
w stałego  zbiegow iska napastn icy  zbie­
gli.

— Samobójstwo (Staruszka. H. B a­
czyński, lat 66, zam ieszkały p rz y  ul. 
H ausncra  1. 5 pow iesił się na pasku od 
p łaszcza. Zwłoki odstaw iono do Zakl. 
m edycyny  sądowej.

— Zabił laska chłopca. A. D unas ro­
dem z M ąkowic (pow. Gródek) napadł 
w czoraj o godz. 2 popoł- za  lo ga tką  
gródecką na trzynastoletniego chłopca 
Bucentajłę i uderzy ł go laską w  głowię 
tak silnie, że chłopak pad ł ti upem na 
miejscu.

— Otrucie niemowlęcia. P rz y  u!. 
Podzam cze 11 m ieszka ciekaw a rodzi­
na Cieszyńskich. O.iciec żyje w  konku­
binacie z niejaką Dom ańską, córka Ste 
fanja poszła w  jego siady i naw iązała 
stosunek, którego owocem  było dziec­
ko. ,,B abka1* Domańska* niezadow olona 
z pow iększenia rodziny, skorzysta ła  
w czoraj z nieobecności m atki i o tru ła  
odw arem  a  m aków ek 4-mi'esrjęczne 
niemowlę,

□  GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. >Vspo 
m menie pośmiertne. W  dniu 19 sierpnia 
zm arł w  tutejszem  mieście notariusz 
śp. Adolf Henze w  95 r. życia P rzed  
66 la ty  przyszedł tu jako p ierw szy  no­
tariusz w1 Gródku Jagiellońskim i całe 
życic sw e tu spędził. Poniew aż odzna­
czał się niespożytą energią i wielkimi 
zaletami ducha, nic dziwnego więc, że 
losy tutejszego miasta i pow iatu spo- 
c z ;ty  bezspornie w lę g o  rękach, a na­
zwisko jego ściśle zw iązane zostało z 
liistorją G ródka Jagiellońskiego. Nie 
było więc tu  tow arzystw a, w  którem - 
hy nie pracow ał, lub przynajm niej nie 
należał, przez 24 lat dzierżył s te r mia­
sta  jako burm istrz, by ł jednym  z naj- 
czynniejszych członków W ydziału  Ra­
dy powiatowej, R ady szkolnej, p ierw ­
szy w  M ałopolsce zaw iązał tu ochotni­
czą su aż pożarną, k tóra  też jest s ta r ­
szą naw et od lwowskiej. C ieszył sie 
uznaniem i 'sym patią '  w szystk ich  

w arstw  społeczeństw a, żadnej w ażniej 
I sżej sp raw y nie załatw iono bez jego 

\vK Jzv i zgody, żądanie jego byle zaw ­
sze decydujące. Choć -nosił obce nazwi 
ske był jednak gorącym  Polakiem , w  
czasie, oblężenia L w ow a p rzez Ham - 
mersteina w alczył jako akadem ik na 
barykadach koło cerkw i Jura. Jego to  
zasługą jest, że daw ny Gródek koło 
Lwowa** nazw ano Gródkiem  Jagiellon 
: kim Odznaczał się rów nież bardzo 

. wicłkiemi zaletami tow arzyskiem u zna- 
. komify m yśliw y, organizow ał też i for 
m ow al życie tow arzysk ie  za czasów  
młodszych. Ciesząc się wielkiern zna­
czeniem i w pływ am i w śród  w iedeń- 
skich sfer rządow ych, dopom agał b a r­
dzo wiciu ludziom przez użyczenie 
swego poparcia, a nie odm awiał go ni­
gdy nikomu. Do ostatniej chwili s ta ły  

,'“ ‘zaw sze w sw ych postanow ieniach, nie 
zmiewał nigdy zdania, by ł w zorem  sil­
nego I vprawtfgo charakteru. Znany i 
nadzw yczaj ceniony przez w szystkich 
mieszkańców miasta, pow iatu  i oby­
w atelstw a, w yw iera ł nadzw yczajny 
w pływ  na w szystkie sp raw y . Zeszła 
do grobu postać silna, męska, stw orzo- 

*  na do prow adzenia i rządzenia-. w  
tym sam ym  dniu, tylko o kiłka godzin j 
wcześniej, um arła żona jego śp. A lber­
tyna z Podrackich Hcnzowa, córka b y  
lego przybocznego lekarzai cesarza 
Franciszka Józefa, w  90 roku życia 
Skon .sędziwego m atżcństw a w  tyrnsa- 
mym dniu -J sam fakt śmierci dwojga 
osób tak w ybitnych i najstarszych w  
mieście, w yw ołał wielkie w rażenie 
w śród m ieszkańców. Pozostałej córce 
śp. Zm arłych tow arzyszy  pow szednie 
współczucie i szczery  żal w skutek bez 
pow rotnej i j wielkiej s tra ty , jaką mie-

fw roK  śm ierci
W  cze ru  c u  utiegłegio roku głośną 

b y ła  sńraw a ohydnego mordu, doko­
nanego przez Iw ana Hrynyika, o5-let- 
roego gospodarza w Macosssyffie, ' w  
pow iecie żćitoewskJm, na osobne ma­
tki Kseni. H rynyk  ohcńał matkę pozba 
w ić dożyw ocia i cdlacsił się dy niej 
w  sposób niesłychanie birufalmy, wkoń 
cu powziął zamiar Pozbawienia życia' 
tej, 'która mu dala życie. W  tym celu 
w  diniu 11 czerw ca w yszedł w a z  z 
żoną sw ą na pole i pod jakim ś pozo­
rem  w róciw szy  w net do dlamu, pral- 
niikiem zam ordował m atkę, ukrył jej 
zwłoki Pod łóżkiem w  drugiej izbie a 
w  nocy  wyrwtiozlf daleko za w ieś i u- 
k ry l w  ży d e .

Z chwilą, gd'y śledztw u w y traw n y  
kierunek nadal k o m  Batorski) m or­
derca nie mógł dłużei pozostać' w  cie­
niu sp raw y  \ w  krótkim  om sie został 
aresztow any i stawiiomy przed sądem  
doraźnym, łiry n y k  począł ąygiuśijwąć
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szkańcy  tutejszego m iasta i pow iatu 
ponieśli.

□  KROSNO. Morderstwo w  bobrec 
kim lesłe gminnym. 12-lctnia Aleksan­
dra Soukupów na wyszła oincgdai do 
sw ej ciotki Józefy Kędrowej, zanuesz 
kalej w  W ietrzneni i w duod/e Pow rot 
nej, w iodąęej lasem gminnym, przez 
nieznanego spra.wcę została w ieczo­
rem zgw ałconą, uduszona, ą następnie 
rkryrą w  dole pod gałęziami. Rol.cja, 
zawiadom iona p rzez  ludzi, k tó rzy  pod 
czas pracy w  lasie LatknęT na zwłoki, 
aresz tow ała  spraw ce w  ISSfoje Igna­
cego Milczka, prze-ciw którem u zebra­
ła sporo obciążającego m atarjafu  Wil­
czek odstaw iony iitż został do w ięv,:“ 
ma sadu jasielskiego.

Zabójstwo w W rocąnee. Stanisław  
M arecki, 24-letni rolnik, w  d fuzs/cgo  
czasu żył w  niezgodzie z nfejak ii; Ka­
rolem  K os' ty%. obaj bow iem  w spół­
zaw odniczyli ■ zc sobą w  zabiegach o 
rękę K atarzyny Rozmi®, zamieszkałej 
w sąsiednich Łąkach. Oimegdaj znów 
się posprzeczali, przyczepi M arecki- 
dw om a ałrzałam i z rew o! we nu ranił 
ciężko sw ego przeciw ntca. Kos ̂  tyła 
miał jeszcze tyle siify, że wyrrwal mu 
rew olw er, strzelić jednak ii4  Mie '''do­
lał, a powdóktszy s |ę  kilkanaście kro 
ków, Padł trupem. Mareelk? pnzypad! 
do K osztyły a sądząc, że on żyje le­
szcze, zadał mit Mkanaścije cięć no­
żem. Po dokonaniu czynu zgłosił się 
na posfeniriKu i zeznał, że czynu do­
puścił się w  podWeicieniiu, suowodowa 
ne.m naigraw aiiicm  się Kosiztyły z je- 
gu rodziców.

□  BOBRKA. Pożar w  Kremerńwce. 
W  nocy 17 bm. w  Rremcirówcc w y­
buchł groźny pożar w  zabudow aniach 
Józefa W iśniowskiego. Spłonęła sto-b 
dola w'raz z tegorocznym  z b k re m .--  
Dzięki energicznej akcji ratunkow ej — 
ogień umiejsców kuro. Jak  dochodzenia 
w ykazały  — pożar zostali w zn :ecc.ny 
przez 5-letn.iego synu gloisrodat za. po­
zostaw ionego bez opfelki w  domu. — 
Chłopak baw ił się zapałkami w  sitodo- 
le i z tego źródła pow stał pożar.

□  DMYTROWICE Pod Lwowem . 
Pożar. Onegdaj w ybuchł pożar w sto­
dole P aw ła  Dumańsikfego i w  krótkim 
czasie zniszczył całą tegoroczną kre- 
scencię. Szkodą nileiubeizjpiefczoma 
P rzyczyną peżarp  nfcznaina.

□  SZCZZRZEC. Hajuamackie noże. 
Tutejsi domorośli, t. zw . ukraińcy, po 
sukcesach zdubytych w  Sejmie, stają się 
z .k ażd y m  dniem zuchwalsi, przez co 
cierpi najbardziej osobiste beznieezeń- 
stw o m ieszkańców naszej mieściny — 
Polaków . — Niedawno jak jeden z lie-- 
rojów napadł pracownika kolejowego, 
w yrażając się obelżywie o pieniądzu 
polskim, potem grożąc urzędnikowi tut. 
w ładz sam orządow ych, że jeżeli en 
„Lach“ nić zrzeknie się zajmowanej 
przezeń posady, to oni ukraińcy go ubi­
ją a nastęonie w  niedziele ’7 bm. wie­
czorem. sta l się sm utny fakt wciągnię­
cia dwudziesto-letniego S tanisław a Bar 
toszewskiego Polaka, syna woita du nie­
oświetlonego mieszkania gospodarza Pio/

na m » i s ó j c ą .
obłąkanie, sąd  doraźny uzpaił st.ę n ie ­
kom petentnym  -i spraiwę przekazał try  
Lunałowi zw yczajnem u. Psycuaatrzy, 
k tórzy  bada,li stan .zdrowia Iliy n y k a , 
orzekli, że liry n y k  jest sym ulantem  a 
trybunał po przeprow adzonej rozpra­
wie skazał 1'Pynyka na śm ierć. Obron 
ca skazanego wniósł w  jogo imienni 
zażalenie nieważności, w skutek czego 
spraw ą .zajął się N ajw yższy Sąd w  
W arszaw ie k tó ry  zaitwliieindlził w yrok 
śmierci,

W  dniu W czorajszym trybunał, zło­
żony z sędziów Niewiadomslkiego,’ W i- 
toszyńskiego i M łynarskiego, zaw ia­
domił H rynyka o orzdczeniiiu N ajw yż­
szego Sądu., k tó re  skazamiec przyją ł o- 
bejętnie P rośba  o ułaskawienie g-> do 
P . P rezyden ta  Rzpltci została odrzu­
cona, wobec tegio stracony  izos tanie w  
dniu dzisiejszym o goci-z. 7 rano na 
podw órzu więzienia p rzy  ul. Kazimie­
rzowskiej

tra  Charaka, oczywiście ha i Limaki, 
, gdzie obito i pokłuto Bartoszew skiego 

nożami po bestjalsku aż cio u tra ty  p rzy ­
tomności. — Jak się później okazało, 
spraw cą tego czynu ohydnego miał być 
P iotr Charak i jego dwóch synów , ucz­
niów lwowskiego ruskiego gimnazjum 
(ładnie ich tam uczą). Cirarukowe hero- 
je tw ierdzą, że nie by t to żacny napad, 
lecz mają osobisty porachunek z ofiarą. 
C zy tak jednak jest, nie chcemy szukać 
sedna, ale czyn bestjalski nosPnajwYia- 
źniejsze znamiona zbrodni ciężkiego u- 
szkodzćnia ciała, za co, naszem  zdaniem, 
spraw ców  należało uwięzić. Miejscowa 
policja państw ow a ku wielkiemu nasze­
mu zaniepokojeniu tego nie uczyniła 
(znowu smutny fakt), a naw et jak ełesi 
fama, sp raw y w cale nie oddano kompe­
tentnym  czynnikom sprawiedliwości. — 
Charakowie zaś czynią energiczne sta­
rania w kicuinku zupełnego zatuszow a­
nia spraw y. — Zdałoby się zatem , tak 
celem zapobiegnięcia komentowaniu 
sp raw y w  sposób w łaściw y — ludności, 
jakoteż dla uspokojenia tut. m ieszkań­
ców  spraw ę należycie w yśw ietlić, o co 
kompetentne czynniki tą  drogą pros-my, 
gdyż dalsze tolerowanie takich czynów  
nie wyjdzie chyba na dobre.

□  S T R \ J. Z gospodarki starosty T ’ ń- 
v ak a . W  Lubieńcach koio S tryja, w y ­
brano swego czasu wójtem  Michała P a  
łanińka, k tó ry  odnosi się nieprzychylnie 
do państw dw ości polskiej. Kiedy posle- 
rur.ek policji państw ow ej polecił prze­
prowadzić Pałaninkow i rejestrację pobo­
row ych, Pałaninka poleceniu tem u za­
dość nie uczynił. Policja państw ow a zro 
bila doniesienie na Pałaninka do S taro­
stw a, to jednak z. w djtostw a ^ałaninki 
nie: usunęło. W skutek tego karygodnego 
niedbalstw a chodzą po wsi poborowi: 
łan Sadiowski, syn Izydora; Jan W o ł ­
czyna, syn Stanisław a: Józef Romaniuk 
syn Teodora; Mikołaj Kozłowski, syn 
O łcksy, nie pełniąc obowiązkowej słu­
żby  wojskowej. — Ładne porządki!

#  N ow y okres odbudowy kraju 0 -
pracow any przez D yrekcję O dbudowy 
kraju regulamin dla wszystkich komisji 
odbudowy w  sprawie uruchomienia od­
budow y zniszczonych skutkiem dzfająń 
w ojny domów, znajduje się obecn.e w  
stadjum definitywnego uzgudn.enia. 0 -  
m aw iana jest obecnie kwesNa budżetowa 
w tej sprawie. W każdym  razie należy 
spodziewać się, że z dniem ! w rześnią 
now y okres odbudowy kraju rozpocznie 
się.

#  Ułatwienia w udzielaniu wiz dla 
studentów. M. S. W ew n. poleciło, aby 
U rzędy paszportow e p rzy  udziefaniu wiz 
w yjeżdżającym  obywatelom  bułgarskim, 
uczęszczającym  do zakładów  ' nauko­
w ych w  Polsce pobierały opłatę 1 z> za 
wizę w yjazdow ą. W izy  takie będą udzie 
lane w okresie w akacyjnym  oraz ferji 
świątecznych,

#  Wiadumości konsularne, -‘rezydent 
Rzplitej udzielił exquatur listom komi­
syjnym p. Fernando de M asąuilea Bragą 
iako konsula Stanów Zjednoczonych w

Brazylii na obszar Rzplitej polskiej z  sie 
dzibą w  W arszaw ie.

P. Andre Jose W allace konsul general­
ny Repuoliki Argentyńskiej w W arsza­
wie oKąl z pow rotem  urzędowanie 

\  __

+  O porozumienie sie z Marsem. „U-
nued Press* donosi z W aszyngtonu, że 
w iększość am erykańskich stacji radjote- 
IcgrajićzTiych postanowiła w strzym ać 
w ysyłanie fal elektrycznych sivych sta- 

ji nadawczych na -przeciąg 5-ciu m.nut, 
w chwili największego zbliżenia M arsa 
do Ziemi. Przypuszczają, iż u łatw i to 
ewentualne porozumienie się z Marsom 

Olbrzymi Zeppelin. Wielki Zeppelin 
Nr.. 126, k tóry  ma zostać oddany St. 

 ̂ Zjednoczonym na mocy trąktaru w ersal 
skiego, został już ukończony, W  niedzie 
lę odbędzie się próbny lot z Friedrichs- 
hofen.  ̂ Nowy statek pow ietrzny może 
pomieścić 30 osób, nie licząc ,załogi Dłu 
gosc statku uwnosi 200 m , w ysokość 
przeciętnie 27 m. Kapitan statku ośw iad­
czył, że przelot do Ameryki wr pom yś1- 
nych warunkach trw ać będzie 50 godzin, 
w  razie niepogody 90 godzm.

"I-  Napadi chłopów na Komunistów' 
w oowdepii. W  guberniach południowej 
Rosji n.nozą się z każdym  dniem napady 
na oi gan.zacje komunisto w, urzędy i kie 
rów ników  komunistycznej partji wg Rosji. 
Napady te organizowane są przez chło- 
Pow, k tó rzy  bandami podsuwają sięood  
miasta i ńiiasteczka, opauowmją je i mor­
dują komunistów'. W ubiegłym tygodniu 
w  kilku miejscowościach cajycyńskiej 
gubernji dokonany został napad na ro- 
botników-komunistów, w racających z po 
droży inspekcyjnej po gminnych kotnum 

' ^łycznych jaczejkach- Zabity zosiał czio 
cek gubemjalnej organizacji kom. partji 
kuchów, oraz szofer. Ciężko raniony zo 
stał przew odniczący komisji Rozin i le­
go sckietarz.. Rówmocześnie z Sym fero­
pola w ysłano oddziały kaw aleryjskie do 
w'si Nowo-Michajlowo, gdzie chłooi a- 
resztow ah członków komitetu kom. jako 
zakładników, zm uszając w  ten sposób 
rząd sownecki ao nadesłania zapasów  
żywności.

3 2 .K O & &  J C R E A N O W S K A
Listopad^ 52. (cztery klasy powszechne i 

cztery klasy sz.ioly średniej) 4497p 
przyjm uje wpisy -  Nauka 2. września,.

S p o r t .
I

„Aemiioyd*1 Polska lJnja lotak-za. Dina 
22 s'ctpinu odledalo do W arszawy 0 osób 
o gedz. S rano, przylediaiło z W arszawy 5 
osób, o godz. 17.30 w ‘ecz.

Kalendaizyk sportowy. Dziś na bieziń 
L K ;. ,,Pogoń" zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo okręgowe. Początek o gocz. 
?• Ju tro: zawody Czarni—Leclija na bołsku 
'--zarnyi.h, początek o 4.30. Na brusku Po- 
gon dalszy ciąg zawodów lekkoatletycz­
nych.

Górlto w Pogoiń? W  „Kurierze Górno- 
śląsk ''n‘‘ z 21/VIII. 1924 czytam y:

..UórlUz II. (I F w. Kjatow ce) optował 
Jak Szan. Czytelnikom wiadomo na rzecz 
Niemiec Wskutek jednak zab'egćw ze stro 
uy Wacka Kudiura optację coinął i ma 
Ustąpić w medaidóej przyszłości do Pogo- 
m we Lwowie w m z z,e swym bratem le- 
woskrzydłowyin IFC.

Tym sposobem zyskując bramkairza-o- 
hmpijczyka będzie mogłai lwowska Pogoń 
zdobyć po raz tr.zeci m.strzc^two Polski".

Sezon p 'łkarsk( w Szkocji ro/.począł się 
ub'egłej soboty.

Weismuler po występach w Praidze. Wię 
diJu i Giacu, przybył do Budapesztu i wy- 
łiWęnr osiągniętym w 100 m, (i;0C) dał do­
wód niespożytej energj'. Jest to '-VT>rost za­
gadką, że mimo codziennych startów' me 
okazuje \Ve‘smuler żadnych prawię śladów 
przemeczenta, lub większych niedyspozycji. 
V sobotę i W  niedzielę startow ał o.n we 
W-ednHi, w  poniedziąłelk w  Gnojcu a  we 
w torek w  Budapeszcie.

Gradjansk* zdobył mistrzostwo Zagrze­
bia w  piłce nożnej. Drugie nu-ósce p rzypa­
dło Haskowi różnicą 2 punfktów.

Sprawa profesjonalizmu we Więdli hi kom 
p '!kuje się cmai? bardziej. P.'łka?żę powo­
ła j  do życia związek, którego aaidajiyeni 
ma b jx  obrona interesów moralnych > go­
spodarczych piłkarzy austrjackkm, tymcza„ 
sowo ,:arówno amatorów lak ' ■'iz.wodnw,. 
vóv. Na. ostatnio odbytem pos!c4zon'u miji 
f łk.arzy nie występowa* iuż mkt przec'w 
ko jawnemu pi-nfosjoii.aHzmow'''' natomiast 
główna opozycja skierowiałią bL 'a p rzecw  
wym'arowi płac. proni>iKiwanvch przez 
Związek Piłki Nożnej. Płace przewidywane 
przez ZPN. są o r^elc niższe od tych. Jar 
kń; pobierali dotychczas na mocy tajnego 
zawodowstwa.

t
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Równoczesne łnastap*ł n^espoazacwany 
scwńot w  łon*e t. zrw„. wticlUei kauPcj* klu­
bów- (związek czołowych klubów), która 
.wysunęła szereg nowych, niezm ernie tru ­
dnych do przyjęcia, postulatów > od ‘ch 
^i-ypefauettiai przez ZPN. uzależnia swą zgo 
dę m  Wprowadzenie jawnego zawodow­
stwa. M 'ędzy unemi loświiaidcza koalicja, *ż 
wstąp' do Zwiążku aa/waaowego tyfeo 
wówczas, jeż eh Niemcy, W ęgry * Gzedio- 
słcwiaicja wprowadza profesjonalizm u sie­
bie. Trudności więc puętrzą s‘ę v/ niezws - 
kły sposób i uychłego rozwiązania profcle- 
•mu zawodowstwa w  Wiedniu mię można 
£'ę spodziewać.

IK

U-iadoniaśBi gospodarcze.
Jakie podatki będziemy! płacili w e

wrześniu M inisterstwo skarbu ipirypo- 
toina, płatnikom, że w  miesiącu wrześniu 
br. przypadają do zap łaty  następujące 
ważniejsze podatki bezpośrednie: 1) po­
darek od budynków* Dnia 30 w rześnia 
U P iyw a termin płacenia państw ow ego 
podatku od nieruchomości w  gminach 
miejskich, oraz od niektórych budynków  
w  gminach wiejskich, przypadającego na 
okres od 1 czerw ca iu  30 w rześnia br. 
2) Podatek p rzem ysłow y: w p ły w  mie­
sięczny podatku od obrotu osiągniętego 
w  sierpniu br. 3) P odatek  imjątkOY/y: 
w pływ  pierw szej części drugie* ra ty  po 
datku m ajątkowego, płaconego od 10-go 
w rześnia do 10 października. 4) N astę­
pnie płatne są podatki, na które plam icy 
otrzymali nakaz płatniczy w  terminie 
płatności w e wrześniu br.

*A B adania zdolności płatniczej po­
datników . W  związku e  przyigotowa- 
w  czernin pracami układania budżetu 
Państw ow ego przepriGiWadzane są 
przez urzędy w ojew ódzkie badania 
zdolności płatniczej 'podatników . B a­
dania te obejmują też  .rewizje gosac- 
darki i ftaBinsfw zw iązków  samoirzą- 
daw ych, podltgifych w ład zy  nadzoit- 
czoj urzędów  w ojewódzkich, a  więc 
w ydziałów  powiiatowy-ch. sejmików ’ 
m iast w y.dpelonych. Tracc- te mają 
na celu .równocześnie . doprow adzenie 
do rów now agi budżetów.-tm piusów sa­
morządu przez w prow adzenie pew ­
nych  zmian w  gospodarce acktiiuistra- 
cyinej sam orządu, oraz p^-czędimicf-. 
2  biegu tych ba elan uwidoczni się 
w ysokość obciążenia płatniczego oby­
w ateli w  Poszczegćhych  okręgach  i 
powiatach.

■5? Kaucje i w a d jJ  uozyczki dolaro­
wej, Min. Skarbu zawiadom-5o Izby 
skarbow e, w  celu w ydania odpo-wie- 
duc-h zarządizeii kasom  skairbowym, 
że w  m yśl rozporządzenia Pirezvdcr.U  
Rzpibeij z dnia 31 stycznia  br. w 
przeam iocie v/ypus?c?f iwa se-rji I. 
prem jaw cj pożyczki Jo la ro w tj. obli ga­
cie tejże pożyczki jako m ające wszel- 
k.e p raw a papierów  pos udających 
bezpieczeństwo' pupilarne, wanny być 
przyjm owane do depozytów  jako w a­
dia i kaucje. Kurs, w edług którego 
m ają k a sy  zarachow y.wać obligacje 
ustalono az dG odw ołania na 30 milio- 
e ć w  mk. z a  jedwą obligacje, opiew a­
jącą na 5 dolarów . N ależy .zaznaczyć, 
że składane do depozytu obligacje mu 
s.zą posiadać w szystkie kupony, kłu­
tych  term in płatności jeszcze nie za­
padł.

O wstrzymanie poboru podatku węgło­
wego. J.alk się dowiadujemy, rozpatrywana 
jest obwiu** w rządz'e sprawa wstrzyma­
nia poboru podatku węglowego. Sto* to w 
Ś3‘siyrn związku z punktami' umowy l'.kw" 
dującej ostatn1 stnaik w przemyśle órr.o- 
ś |fe im , Wstrzymanie poboru podaitku na­
stąpiłoby od 15 ltpca br. Przypuszczać na­
leży. że tcnnMi użyty w urnowe likwidu­
jącej strajk ,,'zn‘esien‘e podatkuW me jest 
ścisły a wręcz n‘emożl‘wy> gdyż o znoszę 
ni u podatków dc-cydować może w łaścw a 
władza a w tym wypadku Sejm. Wysokość 
podatku, o którym mowa. wynosi na Gór­
nym Śląsku 5 proc.,* w Zagłębiu Dąbrow­
skim 3 proc.

Odroczenie zniesienia Głównego Urzsdi- 
Przywozu i Wywozu. Ostateczne za-.mk-nję- 
d e  czynności Głównego Urzędu Przywo­
zu * Wywozu zostało odroczone z im-esąca 
s’erpnia na- miesiąc wrzesień.. .Tak sft .bo­
wiem okazuje, urzędy celne, które mają 
załatwiać dotychczasowe czynności Główne 
go Urzędu Przywozu * Wywozu, muszą od 
pow>edmo przygotować s‘ę do tej aikcj*. Po 
zair.lcnięcm czynności Urzędu pi zez pewien

okres odbywać s*ę będzie l*kwkt^fcia inte­
resów i rachunków Głównego Urzęou P. i 
W., .uak zw rot ose Wy kupi on y ch pozwoleń, 
olispo-rf wywozowy, oraz pien.ężnych wkła 
dów eksporterów.

Handlowe * stosuna* polsko-angielskie.
Związek przemysłu óngtgfekjego (Federa- 
Uon ot engiish m ausw es) zwrócą s*e do 
Min. przemysłu i nanidlu z prośbą o poda­
nie l*sty banków, instytucji, .oraz tych 
wszystkich osób, które są szczególnie za­
interesowane w .nawiąza)n»u ‘ rozwoju pol­
sko-angielskich utosuaików handlowych.

 ̂ W  związku z tym postczegtuie Izby lia-n- 
ćlowo-przemysłowe przyjmują bezzwłocz­
ne zgłoszentai się zainteresowanych.

Dochody skarbu państwa według woje­
wództw. W edług ostaitniego zestawienia 
wpłynęło do skarbu państwa- w  lipcu rb. 
z najważn-ejszych danin > monopoli 111,1 
m .l zł., z czego z podatków bezpośrednich 
40.5 m»l. zł., z oodatków pośrednich 21,4 
md. zł., z ceł 22.3 miii. zł., z o p h t H należy- 
tośc* 7.4 m'l. zł. * z monopol' 18.7 md. zł. 
P rzy  DzJanlu tych zestaw-eń ukaizuje s‘e, 
iż największe wpływy dało skarbów  pań­
stwa. w  ł*pcu województwo warszawskie, 
następnie: poznańskie, lwowskie. łódzkie, 
krakowskie, da-lei zaś idą województwa h'a 
lostockie. kieleckie, grudziądzkie, lubelskie, 
wreszcie wileńskie, partesk*e ' łuckie. Przy 
podiaitkacli bezpośrednich te1 koiejność. s*ę 
zmienia: W arszaw a 1 Poznań pozostają na 
swojr.m miejscu, następme idz!e Łódź 
Lw ów  iKnaików. wreszcie Kielce, Lublin, 
u rudz’ądz, hianystok, Wdno, Łuck * Biześć. 
P rzy  podatkach pośrednich na pferwszem 
miejscu stanął w  lipcu Poznań: następnie 
Lwów, na trzec>em dopiero miejscu znala­
zła sie W arszaw a, na 4 Kiaków. n as tęp n i 
Grudziądz i dopiero nai 6 m-ejscu Łódź a1 za 
•n*ą K'elce. Lublin, Łudt. Brześć. WiDno i[ na 
estatku Białystok. W edług w pływów opłat 
stemplowych w  kocu na ! miejscu stanęła

W arszawa, następnie Lwów. Ł.óaź, Krai­
ków, Poznań, K'elce, Łtłbłin. W*h o. Biały­
stok. Grudziądz. Łuck * Bnzest. Z a s ta w 1 
r 'e to ide obejmuje wpłj'\yów z woj Ślą 
skiego, które skarb państw a otrzymuje czę 
śc’cwu. N*e wwięto rów rJcż pod uwagę 
y/pływów z mo-izKpoifi 1 ceł. które przele­
wane są Drzew-iżj^e l^ćapośrednk) do cen­
tralnej kasy pańsnwowei.

Nafou/ania gietdoujs.

Lwów, 22 sierpnia.

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
D olar ef. zł. 5:19
N. Jork „ 5 1875— 5-185
Funt szterł. „ 23-53— 23’38
Frank szwajc. „ 0 98
Fraiflt franc. „ 0'2»5
Kor. czeska „ 0 15 55

„ aust. 0*0000734
Liry w łosk ie „ 0 2325
F^ank bel. „ 0 2 6 4

DOLAR ef W WOLNYM OBROCIE:

zŁ 5-L85.

GIEŁDA W A.ŁSZAWSKA,
W arszawa, 22 sUrpn a, 

Akcje: Tendencja zutzjoowa.
B. DysKontoruy I M ;  b  Handlowy 8.53, 

B. dla Handia 1 Pry.err 2.10: B Hart®o wy 
w  Pctznan‘u 2.40; B Zachodi,. 2.50; B. Spó­
łek Zarób 7.00: 6.00, K‘jewski 0.34:
śp*ess 1.40. Tow. EkJctr. 0.20; Chcdorów 
8.00: Czersk 105. Częstodce 3.70; M'cha 
łów 0.90; Cuk‘er (i30, F‘rley 0,60; Łazy 
0.20; W ę^el IV 7.60, Nobel B.50; Cegiekk*

Z gie*dy lwowskiej.
Lwuw, 22 sierpnia. 

Dolar eiektyw ny vr wolnym obrocie był 
dz’ś nadal słaby, do-cnodząc nawet do 5.18. 
Natomiast g‘ełda wialutowo-dewizowa nie­
co silniejsza, zwłaszcza Lo.,dyri. który zy­
skał 15 punktów. Również P raga 1 Zurych 
lekko s*ę podniosły,

Giełda akcyjna lekko ożywmna; po ma­
łej dalszej zn>żce niastąpila poprawa iu i-  
sów, która uwidoczniła s'ę zwłaszcza w 
katowanymi. Brow ary podniosły s>ę na
11.25. Choaorów na 8.—. bojkotowane sła­
be; Gazy wscnodaie spadły o 103 punktów^ 
zachodnie doszły do 5 izł.

Tendencja lekko zwyżkowa,
Iransakcje w akcjach: Bi TCiateczTiy

0.i7, 0.80: B. Przem ysłowy 0.62, 0 61. C.63, 
0 65: B row ąiy  10.50, 11.00. 10 75. 11.00,
11.25, Chodorów 7.90. 7.75, 7.92JA,, 7 85, 
7.90; 8.00, 7.70, 7.95, 8,00: Ceg*e1w 0.53;

NaŁa 0.57, 0.58; P T B. 0.22A ;  Rakszawa 
4,45, 4.40; S'ersz..i Gónncza 1.25. 7.35, 7.15; 
T. H. T. 3.59. Tespy 6 75, 6.70, Z-oleniew- 
sk> 14.75. 15.ini: Niemujowskt 0.S5, fPlM ł 
0.48. 0 50, 0.54; Ojkos 4.55, -150, 4.60; Pa- 
rrw ozy 0.58, 0 .57^ . 0.57, Iństy zastawne 
TKZ. 2.10; 4% obligacje koiei. Bk. Kra 
jowego 1.50,

Tiansakcle w akcjach niekorowanych: 
B. Ziemian (1000—100) 0.1U, 0.11, 0.12, Brug 
ger 0.88, 0.90: Ciechow-ice 0.27: F.lektrosiain 
6.21 0 2’ im  0.22 Gaizy wschoTtije 21.00, 
20.75, 20.50. 20.75. 21.25; Gazy zachodnie 
4.7o. 4.85. 4.95. 34)0; Gazociągi 0.30, 0.31; 
Gazclina 1 >0. 1.85; riartown'a' kol. 0.85: 
Jaworzno (25 ) 25.50. 26 00 brak to\viairu dr. 
28.00; UgnozŁt. 32.00" Les‘t.n‘ce 2.50; Prze 
worsk iinien. 260.00; Schon 120.00; Szkło 
w Krośife 1.75 (meet.) 130. W ęglówk' 0.05. 
0.04, 0.04.25

Wart.
nomin

IWkp.
280

D; wid.
Akcje

■ j kuponem bieżącym

21 s ie rp r ś a  j 19 s ie rp n ia 1 8 s ie rp m a
1923 j 1924 

Mkn.
płaca
3-jgr-

żąda u- 
Zł.|gr. t r a n s a k c j e

140 Łank Związkowy _-
280 15000 -- Bank hipoteczny . 7o _ 81 0'77—0*80 0*95 0 90-1-81

1000 500 a— Dana handl. pozn _ ___ —
28.) 84 Bank Komercja; _ .. _ , _ _ _ _ _
2S0 140 __ BanK Małopolski . _ _ , , _ .... .. .
280 140 . Bank t owsz. kred. __ — - . __ _.. .
280 130 _ Bank Przemysłów. _ 60 — 66 U"61—065 0 64—0 65 0-60—0-68

1000 _ _ Bank Rrlniczy . _ __ , _ «
280 15000 _ Bank Ziem. kred.. _ 16 .. _ — S

0-16-0'lB
280 84 - - Bank Zememy . . _ *—_ .

1000 60u;i00000 Zw. Sp. Z w Poz — — — — -- _ _
600 650 Agrochemia . . .

1000 — _ Bracia Biskupscy -- — _ — _ _, , . .
500 2000 -- Browary . . . 10 40 11 35 10*50—11*25 12-00-12-26 10-00-1050

1000 3000: _ Chodorów . . . 7 60 8 i0 7-70—8-00 84 0 — 8 óu 7-40-8-00
ioco 2000 _ Chybie, . . . . 11 — — -- — 127S 11-00
1CO0 800 -- Cegielski — 82 — 84 0-83 0-98-1 05 0-80
1000 1000 _ Ćmielów . . . — 80 _ — — 0-90-0-95 0‘80
— — __ Fabr. Lokomotyw — — — — —
140 14000 _ G afo ta ..................... — — — —, 0-6C _
140 800 _ Galicja . . . . — — — — _ _
140 600 __ G ó r k a ..................... — _ —. — —
140 18000 _ Karpalit . . . — — — — __ _ —
280 20u 5u0C Krakus . . . . — _

5000 15000 -- Marynin . . . — — _ — — ■_ . ,
1000 300 _ Niemoiowski . . — 84 — 86 0-85 1 ;o _

— — -- Nitrat . . • — 47 — 0*48—0‘54 — 0.5U
1000 4000 -- O ik o s ..................... 4 45 4 65 4'50—4*60 4*35—4*75 4-20-4-25
500 750 -- r arowozy . . . — 56 — 59 0 57—0*68 0.61 0-54
500 20C 1000 P e z e t ..................... - — — — 0*20—0*25 —
350 175 — Pocisk . . . . . — — — — — 170

1000 50C — PoKucie . . . . — -ż- — — — — -r̂
500 350 20000 Polska nafta . . . — 56 — 59 0*57—0*58 0*62 0-50
500 40C — Polskie-Tow. Bud. —• 21 — 23 0 227, _ 0-2.

10000 2500 — ^ u tę g a ............................ — — — — -_
140 280 — Rakszawa . . . . 4 35 4 50 4*40-4 45 4*35—4*50 4-50
500 300 — Rohn Zieliński . . — — — — _
200 40 — Siersza eiektr. — — — —
140 300 — Siersz górn. . . 7 05 7 45 7*15-7*35 7-50-7*75 ■7-75-7-00
2S0 56 — Spół. Wydawnicza. — — — — —

1000 — — T e h a te .................... 3 45 3 55 3*50 2*50
700 700 — Tepege — — — — ---

1000 350 — Iespy ..................... 6 60 6 85 6*70—6*75 6*90-7*50 6 45-6-75
140 280 — Trzebinia . . . . — — — — — _
500 1000 — Ursus . . . . — — — — _ _ —

1000 1070 — Zieleniew ski. . . 14 60 15 15 14*75—15*00 *15*25—15*50 14-00-14-50
140 90 — im p e y ..................... — — — — — _ _
500 200 — Polski Glob — — — — —

1000 520 — P o lb a l ..................... — — — — —
1000 210 — — _
140 210 —* Tohan ..................... — — — — .— .
5b0 300 — W awel...................... — — — — — —

0.92: Liipop 1.01; Moarzeiów 8.40, Norbłin 
0.85; Gstrow‘eck:e 10.35; Parowozy 0.59;' 
Pociśk 2.40; Rudzio 2.18; Starachowice 4.17; 
Suchedniów 0.95; Urscs 4.00; Z-elcibeN/sk' 
j 7 75: Z aw ierce 40.00; Borkowski 1.70;
Syndykat Roi. 2.00; Żegluga 0.23: Haber-
busch 7.65; Majewsk1' 10.00: Pustelnik 1.40; 
Spirytus 2.50. (AW.)

Waluty ‘ dewizy: Tendencja mocniejsza.
N. Jork 5.18JĄ; Londyn 23.36; P aryż 

28.15; Wiedeń 7.32K>; Praga 15.-55; Wło­
chy 2.3.0714 ; Belgia 26.17 KG Szwia|jca.rja 
97.95; Hotattuja *01.50; Sztokholm J38..80.

Miljonówka 065; S ony  złote 0.S5; Po­
życzka złota 6.70; Pożyczka dełan. 2.S0. 
(AW.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 22 sierpnia.

Akcje: Tendencja mocn-ejsza1.
H Przem ysłowy 0.60; B. lyiaiłapotók1 

0.50: B Spółek Zaiob. 7 00, Ćmielów 1.00; 
Z.eleniewski 15.00; Cegielsk* 0.90; T rzeb1 
nK żel. 1.10: Pocisk 2.00; Górka 24.00:
S‘e-rsz_ Gor.mcza 7.00; Siersza Elektryczna 
0.30' Tepcge 4.00, Nanta 0.60; Pokucie 0.60; 
Chodorów 7.25; Jiaiwooizno drobne 28.50: 
Chybie 11.00; Lokomotywy 0.85; A/.ot 0,50; 
Automotor 0.80; Nobel 2.50. IAV-'.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA
Zurych, 22 sierpnia

N. Jork 5.3325; Londyn 24.61; P aryż 
28.90: W-eden 0.007525; P raga 16.00; W ło­
chy 21 5250; Belgi?. 26.70; Budapeszt 
0.G06950; Hoiań-dja 207.00; Chrystiania'73.75 
Kopenhaga 86.no, Sztoknoim 141.25; Hisz- 
P-.nja 7P/$; Bukareszt 2 45; BerPn 1.27; 
Belgrad 6.63  ̂ (a W.)

GiEŁD.4 GDAŃSKA.
Gdańsk, 22 sierpnia.

W arszawa 106.05 Złoty 106.10. f AW)  
ZBOZE.

Lwów. 22 yerpnia.
Na g'e}dz*e pitny popj-t za żytem i -ęcz- 

mJeniem brcnyarrńainym przy słabej podaży, 
natomiast silna podaż w pszem>cy przy sła­
bym popycie

Sporadyczo., tzansaitecia w  życ’e s'e\niym  
po 16 zł. za luO kg.

Tendencja utrzymań: UsposoLenG <y
spałe

Ceny szacunkowe bez transakcji: Psze­
nica 23—24- żyto 68/69 13.25--K.25; ży to ' 
nowego zbioru 13.25—14.25; jęczmień bro­
warniany 14 50— 15 50; jęczmień pastewny 
12-=-13; owies 13.50—14 50.

CENY ZŁOTA i SREBRA.
Bank Polski, O ddział we Lw ow ie

•płacił wczoraj za złoto srebro

ł gr. czyst. kruszcu 344 —•10
1 dolar 5-iS
1 dukat 11-85
I floren a u s tr .; 2-10
1 „ holend. 2-08
1 fum sterling 25’22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand 1-38
1 marka niem. 1-23
1 rubel 266
1 frank Unii ładt)sk i ' ~
1 jen japoński 1-58
1 talar Marji Teresy -- 2-59 j

OSZCZĘDNOŚCI NA PRASIE.
W arszay a. (Tel. włi) 2 , sierpnia 

W  zw iązku z akają oszczędnościową 
w ładze rządow e, w y d a ły  polecenie, aby  
zamieszczone w prasie ogłoszenia, dotw  
czące w ezw ań do składania ofert na do­
staw y, wzgl. zawiadomień o p rze tar­
gach, by ły  redagow ane jaknajzwięźłcj, 
j>rzyćzem czcionki oraz rozm iary ogło­
szeń w inny być zmniejszone do mini­
mum.

TARGI MIĘDZYNARODOWE.
Gdańsk. 2C sierpnia. Przedstaw iciel­

stw o Francji na T argach m iędzynarodo­
w ych objął p. Neiłot, dyrektor francu­
sko-polskiej Izby handk-wei w  P aryżu  
i przedstawiciel Polski w m iędzynaro­
dowej Izbie handlowej, zaś przedstaw i­
cielstwo Belgii objęła polska Izba han­
dlowa w  Brukseli. (AW.)

N jc k r o lo ffia

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za spokój duszy ś. d.

kupca i obyw atela rr Lwowa
odbędzie się w rorznicę snuerci 4S1 
w soboię dnia 23 sierpnia 1924 r. pgjj 
o godzinie 8’L rano w kościele S£| 

Archikatedra..iym.
4606 P J

KK9Pwe«7W»-wBB.łK!f - ™ w m  m ensom  
aaasBfF?r!3g: gggi^K



futra
\

45Ś0

modernizuje magazyn futer firmy Stanisława Wrońskiego Synowie 
£wówf pi, SHarjacici 10.

KUTNO l SPRZEDAŻ

■mmm
Kaz. SKIBi&SKI, lwów, Kopernika I. 4.

naprżU clw  S zk o w ro n a. 4S37

•VlOLENCZELA do  sprzedania . W iadom ość ul. Z im o ­
row icza 15 u dozorcy. 4520

KUPUJĘ fo rtep iany , p ian ina, m eble, dyw any, obrazy, 
an tyk i itp. -Łaskawe zgłoszenia: R ynek, l. 42, firm a 
M arkiewicz. 4258

SZCZENIAKI dwu m iesięczne, legawcy po n te ry  do 
sp rzed an ia . W iadom ość ul. K rólew ska 3 (Bursa).

4579

KTO KUPUJE WANNY, balje, ban iak i, szafliki u firm y 
C w enarski, Lwów-, A kadem icka 21, ten zaoszczędza 
35 prc. W yroby ty lko  so lidne. P osiada  na sk ładz ie  
s ita  do  fasow an ia  i m ąki dia kupców , ceny  hu r­
tów  ne. Na prow incję za  zaliczką. 4520

SZCZENIAKI najrasow sze w ilczury sp rzedam . Gro- 
chow ska 5 (koniec L istopada)._______________ 4501

POMIDORY pierw szej jakośc i sprzedaje  hurtow nie  
i deta licznie  E. Z ielińska w Zaleszczykach. 4491

SAMOCHÓD ciężarow y 3 tonow y, sam ochód  o so b o ­
wy na now ycn gum ach  za 330 dolarów , k ilka  m o ­
tocykli sprzeda „Cyclear", Lwów, Jag ie llo ń sk a  S.

462o

n V W  A \ W  chodniki, portjery na-
U  Ł »V i i  i i  1 rzuty, garnitury, koce, 

kołdry, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, liranki, kuriii- 

sze, poleca najtaniej *568
Kazimierz SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernim 4

n a p r z t td w  S z k o w ro n a .  4568

W  a n n y
W  w i e l i t i m  w y  n o r z e

t r w a łe  c y n k o w e ,  n a s ia -  
dów.Ki, balje , w a n ien k i ,  
baniaki  i w iadra  w ła ­

s n e g o  w y r o b u  najtan ie '  p o l e c a  Wo]c-ech 
Z A J Ą C  Ossolińskich 14. 4086

MŁYŃSKIE MASZYNY, k a m ie n ie ,  m o to ry , tu rb in y ,  
t r a n s m is je ,  p a sy , g e z ę , c e m e n t ,  p a p ę ,  p ra s y  ze

sk ład u  po leca  4272
„F IL -O T “ Lwów, Batorego 4.

— POSADY POSZUKIW ANE. —

AORONOM-DUBLANCZYK z praK tyką 1S j. pow ażnie 
p o le c o n y ,  przyjm ie zaraz  no: , zarządcy. O subi- 
s te  po rózum ien ien ie  się  najw łaściw sze. — Sokal, 
Chm ielew ski. 4196

B U C H A L T E R K A - k o r e s p o n d e n t k a  ( u k o ń c z o n e  g i m n a ­
z ju m ,  a k a d e m i a  h a n d l . ,  z n a j o m o ś ć  ję z y k ó w ,  s i e ­
d m i o le t n i a  p r a k t y k a ,  samodz i- e ln e  b i l a n s o w a n ie )  
z m ie n i  p o s a d ę .  -Łask. o f e r t y  d o  A d m .  p o d  „ C o m -  
m erce“. 4346

DZIERŻAWCA dóbr, po lak , k a to lik , posiada jący  prze­
sz ło  100 sztuk  żyw ego inw entarza, szuka  od kw ietnia 
1925 r. dzierżaw y m ają tku  z dobrym i budynkam i. 
Z głoszenia  do R eklam y Prasow ej, Lwów, C horąż- 
czyzna 7 pod  „H. S.“. 4604

DLA ag ro n o m a w ytraw nego , dzielnego, (lat 42, żo n a ­
ty, bezdzietny), przedw ojennej uczciwości, poszuku ję  
posady  sam o is tn eg o  zarządcy  m ajątku . Jan  W a- 
sung, Lwów, K oraln icka 8. 4634

C E S t M i f i  k a s a  w w S t ó r o  c l i  mmk p r z e m y s ł u  i i i a i i
W  JE. L W O W I E , U l , .  Ł Y B L I K I L W iC Z A  5^4.

Dos.arcza na kredyt 6-cio miesięczny narzędzia rolnicze i nawozy sztuczne.
Ma kredyt 15 miesięczny materjał budowlany, jodłowe i świerkowe deski, kan­

tówki, łaty w dowolnych wvmicrach. 4559

K oncesjonow ane pi zez M inisterstwo W. R. 1 O. P. Kursa handlowa 
jedno — i pć.Yoczru oraz Konc. Kursa języków obcych, steno-

grafji i stenotypii 
I N S T Y T U T U  N A U K O W E G O

„ E C O L E  R E F O R M E . “
P A Ń S K A  L W Ó W  P A K s H A  1 4

przyjmują wpisy na rok szkolny 1924/5 codziennie od 4—7 popoiud.i.u. 
Szczegóły zreorganizowanego systemu nauki w prospekcie sokoły — Jo 

otrzymania r.a miejscu "względnie za nśdesłaniem znaczna pocztowego. 3804

WOLNE POSADY.

BIURO nauczycielsk ie M arji R e c h te r  znane zaszczy­
tnie od 1909 r. obecnie  pod osob istem  kierunk iem  
w łaścicielk i po leca  nauczycieli, nauczycielk i, w y­
chow aw czynie. Lwów, K ionow icza 10 U p. 4566

APTEKA lw ow ska z m ieszkan iem  poszuku je  asysten tk i 
kato liczk i. Z g łoszen ia  do A dm in istracji. 4625

KONCYP1ENT adw okack i, kato lik , poszukiw any. — 
Z głoszen ia  pod „K oncypien t“. 4614

— NaUKA i wychowanie.

ZBIOROWY kurs a rty s ty czn y ch  kilim ów  i batików , 
o tw ieram  z dniem  1 w rześnia. Z g łoszen ia  codzien­
nie: E. K orytkow a, ul. Ł yczakow ska  I. 3 11. p. 4594

FRANCA1SE donnę leęons, conversa tion  g ram m aire , 
littć ra tu re , W ązka 8, 11. p. (początek  -Łyczakowskiej)

4481

OSTATNIE NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE polskie , 
1 francusk ie  posiada  n a ty ch m iast po  w yjściu  spe­
c ja lna  C zytelnia N ow ości przy K sięgarni N auczyciel­
skiej, Lwów, B atorego 12. W arunki abon am en tu  przy­
stępne. W ysyłka na  prow incję. K atalog w ysyła się 
za nadesłan iem  60 gr. w znaczkach . 4631

mieszkania.

POSZUKUJE się  m ieszkania  trzy lub cz te ro  pokojo­
w ego z k om fo rtem . Zgłoszenia do A dm in istrac ji 
pod „Śródm ieście". 4555 ,------ —------------------------------7------- -——-------   i

UCZEN1CY lub uczniowi dam  opiekę z całem  utrzy- i
m aniem . Zyblikiew icza 12 p a rte r. 4581 ,

POSZUKUJĘ 1 dużego lub 2 m niejszych pokoii na 
pracow nię  tkacką. Z g łoszen ia  z podaniem  w aru n ­
ków  do A dm inistracji pod „Tkalnia*c. 4593

POKOJU kaw alersk iego  poszuku je  na 3 m iesiące, 
ew entualn ie na ro k  od zaraz  lub po T argach, a k a ­
dem ik. Z g łoszen ia  do A dm in istracji pod ,.B. p. K.“.

4567

POKÓJ dla 2 zam ożnych s tu d en tó w  z u trzym aniem . 
Radca Baczyńskj, Sodow a 6, boczna  P otockiego.

4615

STANCJI z fo rtep ianem  w in te ligentnym  dom u po- 
szuKują rodzice d la słuchaczki fiłozofji. Z g łoszen ia  
z dok ładnem  podaniem  w arunków  do A dm in istracji 
pod „M- J.“. 4621

STANCJA w'raz z op iek ą  dla dwów g im nazjalistów  
u p ro feso ra  w Przem yślu. Z g łoszen ia  do A dm inistr. 
pod „M. JM.____________ __________________  4622

POSZUKUJĘ m ieszkan ia  trzy pokojow ego, kuchnia , 
kom fort. Czynsz z gó ry , lub odstępne . Z g ło szen ia : 
A dm in istrac ja, „D ogodne w aru n k i- . 4 5 2 3

PRZYJMĘ jednego lub dw óch uczni z zam ożnego i 
dobrego dom u na w ikt i s tan c ję . H ofm ana O p a t a  5 
w iadom ość  w sklepie. 4630

PIĘĆ poko i, kuchn ia , k o m fo rt, „cen trum * do w yna­
jęcia B iuro M arczyńskiego, W ałow a 2. 4629jg

PANIENKĘ a n iższego gim., przyjm ę na m ieszkanie 
z u trzym aniem , częściow o za  prow ianty . Fo rtep ian  
w dom u. Z g łoszen ia  do A dm in istracji pod „O sto ja - ,

4550

PRZYJMĘ k ilka  pan ienek  (uczniów ) na m ieszkanie. 
Pełny kom fort. O dw ożenie i przyw iezienie ze szko ły  
pow ozem . W arunki dogodne, w edług um owy. W ia­
dom ość: fo lw ark  „C zesaków ka-*, S try jska  boczna 1. 
ko ło  roga tk i. 4527

POSZUKUJĘ przyzw oicie um eblow anego pokoju 
w śró d m ieśc iu , najchętn ie j z ła z ien k ą  i o sobne  ni 
w ejściem , d la  m ałżeństw a na k ró tk ie  pobyty  we 
Lwowie. O ferty  p o d : „Ziem ianin* do  A dm in istracji.

4547

PENSJONAT A nuta, K opern ika 3. W olne pokoje  dla 
s ta tycn  1 pi zajezdnych. 4512

POTRZEBUJĘ s to  tysięcy  cegieł z cegielni Kresowej 
Podać o fe rtę  konkurency jną , loco  wóz kolejow y
i rozm iary  cegieł. Z g ło szen ia : K ryczyński, Szc?e 
rzec, k. N iem irow a. 4633

RÓŻNE DONIESIENIA

ŻURNALE, Kapelusze francusk ie , niem ieckie. B iuro 
dzienników , S okołow skiego, Jag ie llońska  7. 4543

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH R o z a h l^ B o ^ d ^  
Lwów, Rutow^kieso 8. sprzedaje wszelkie formy,
n a  ż ą d a r i e  f a s t r y g u j e  o r a z  n a u k a  k r o ju  i szycia .

ELEGANCKO w ykonuje suknie,.kostjum y i przeróbki 
Pracownia sukien damskich, Sw. M ikołaja 18. 1. p.

4627

PLUSZE na p łaszcze i fu tra  dam sk ie  o raz  b a r a n e k  
popiela ty  na p łaszczyki dziecinne poleca na jtan iej 
Fabryczny Skład Sukna L u d w ik  R ai 3*3, Lwów, ul. 
R utow skiego 7 (naprzeciw  K atedry). 4S3I

O G Ł O S Z E N I E .
Państwowy Zakład dl? unrysłtfwo 

chorych w Kulparkou- 3, kupuje cpasoi 
bydło na rzeź, w i l o ś c i  50 s z t u k  
miesięcznie 4561

Producenci z wykluczeniem jakichkolwiek 
puśredn.iYÓw zechcą ' nosić oteriy z poda­
niem ws-elkicn waiunków na ręce Zarządu 
powyższego Zakładu.
za Dyrektora Zakładu: Dr. Jan Fox mp.

BSStfflSSBIECT BK1B8 K33 JKT2U MffflB tYbłr.ms ^

U i i H i i i s r u T e p p
w z akademickiem wykształceniem i dłuż- B 
jg szą piaktyką, pierw zoizędna siła, g
9 poszukiwana do miększego majątku p  

ziemskiego w M ailpólsce. — Podania a  
8  pisemne w raz z odpisami świadectw i  
B i poleceń pod „Administrator O *  do g
S biura ogłoszeń HUPCZYCA, Ki akćv», Ig 

ul. Ja g ie iic ń sk a  7. 4557 g
JfffiS3n

m m m
od 15/8 cło w y n a j ę c ia  pekojs 
U D ip b to w a n e  z  u t r z y m a n i e m  

pościeli G zł. dziennie. 
Zgłoszenia K O R C Z Y N  (dwór: 

p. Synowódzko wyżnę. 456

Mamy zaszczyt zawiadomić P T. 
Producentów lnu i konopi, że prze­
nieśliśmy znaną we Lwowie Akc.
Sp. „ P Ł Ó T N O "  z ul. Zimoro­
wicza I. 29, d o  n o w -  g o  J o K a l u  
p r z y  t i l .  G r ó d e c k i e j  1. 0 5 .  
w pobliżu jjlowr.ego dworca kolejowego.

    It>i3 1urnnwim ii ■■■■ i b— —
2  ARZĄD DÓBR Ł O R T  NiJi  I
obok Chbdorowa poszukuie pomocnika 
gospodarczego, kawaiera, obeznanego z 
pojedynczą rachunkowością gom odarczą.

N A K Ł A D Y  S p .  W Y D .  S Ł O W A  P O L S K I E G O  1
D O  N A B Y C I A  W  K A N T O R Z E  ( Z i m o r o w i c z a  1 1 -1 5 ) 1 K S I Ę G A R N I A C H .  £

I  S T A N I S Ł A W  G R A B S K I : N a r ó d i  a  P a ń s t w o  . . . .  
P r o f .  D r .  M . T .  H U B c R :  A l b e r t  E i n s t e i n  i je e g o  t p o r j a  ( w y d a n i e  d r u c i e )
J .  H A B b E R T O N . C h ł u p y s z k i  H e l e n y  H u m o r e s k a
D r .  J A N  C Z .E K A N O W S K 1 : W s t c h o i n f c  z a g a & n ś e n i s  g r a n i c z n e  P o l s k i  .
S I R  S A M U E L  M . S T U A R T  0  p o g r o m a c h  w  P o l s c e
P p ł k .  J w Z E F  S O P O T N 1 C K I : K a m p a r ^ j a  p o l s k o - u k r a i ń s k a  z  1 2  s z k i c a m i
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R edaktor odpowiedz.ality i zarządca d rukam i: Wił elm A ntotr SkrzyuzyńskL Z drukarni „Słow a Polskiego" Lwów, Zimorowicza Ió!


